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Korpus Andorao
Rząd Polski w nocie wręczonej ostatnio am­

basadorowi brytyjskiemu w Warszawie spre­
cyzował definitywnie swoje stanowisko w 
kwestii II korpusu we Włoszech, dowodzo­
nego przez gen. Andersa, oświadczając, że 
dalsze trwanie anormalnego stanu — wywo­
łanego tolerowaniem przez Rząd Brytyjski 
jednostek polskich na zachodzie, nie podpo­
rządkowanych Rżądowi Jedności Narodowej 
i Dowództwu Sił Zbrojnych w Polsce — nie 
leży w interesie współpracy polsko-brytyj­
skiej i utrwalenia pokoju w Europie. Równo­
cześnie zakomunikowano Rządowi Brytyjskie­
mu, iż wobec wynikłej sytuacji, polskie jed­
nostki lądowe, morskie i powietrzne za gra­
nicą nie mogą być nadal uważane za jednostki 
Wojska Polskiego. Domagając się niezwłocz­
nego rozwiązania II korpusu Rząd Polski dal 
najlepszy wyraz swej dobrej woli, podkreśla­
jąc, iż oficerowie i żołnierze byłych oddzia­
łów polskich, którzy zgłoszą się w konsulacie, 
poselstwie czy ambasadzie R. P., będą korzy­
stać z wszelkich ułatwień, by mogli jak naj­
szybciej powrócić do kraju, gdzie zostaną 
przyjęci z równą serdecznością, jak ci żoł­
nierze, którzy już do kraju powrócili.

W ślad za tym oświadczeniem Rząd wydał 
w dniu wczorajszym odezwę do żołnierzy 
polskich za granicą, wzywającą do indywi­
dualnego powrotu każdego, kto ma dość 
kłamstw i podżegań do walki. Odezv/a ta jest 
jeszcze jednym dowodem, że Rząd nasz wy­
czerpał wszelkie możliwe śrocłki, starając się, 
by waleczne oddziały spod Tobruku i Monte 
Cassino mogły powrócić do Ojczyzny, Cóż 
jednak można zrobić tona, gdzie nie ma dobrej 
woli ź drugiej strony?

Najlepszym dowodem złej woli gon. An­
dersa i jego korpusu oficerskiego z gen. Ko­
pańskim na czele jest napastliwa propaganda 
i agitacja nie cofające się przed żadnym z 
kłamstw. Każdy człowiek obiektywny' przy­
glądając się tej grze, musi zadać sobie pyta­
nie: do czego zmierzają kłamstwa rzucane 
pod adresem Polski dlaczego karmi się 
oszczerczą propagandą żałniefzy polskich we 
Włoszech, odgradzając ich od wszystkiego co 
mogło by im dać właściwy obraz sytuacji 
w kraju?

Gdziekolwiek żołnierz polski bił się w tej 
wojnie, dowiódł, że bił się za Polskę. Obcą 
mu była polityka i jej gry. Żołnierza wiąże 
bardziej mundur, broń i towarzysz walki. 
Wiadomo też, jak łatwo mogą wykorzystać 
zalety żołnierza ludzie, którzy za szczytnymi 
hasłami kry ją własne egoistyczne eele i po- 
litykierstwo. Stare reakcyjne dowództwo z 
gen. Andersem na czele dobrze zdaje sobie z 
tego sprawę i wie, że już nie walczy o sprawę 
Polski, ale o możliwość utrzymania się przy' 
władzy choćby nawet poza jei granicami 
choćby kosztem najżywotniejszych interesów 
Polski. Bo czymże będzie gon. A.ndcrs i jego 
korpus oficerski bez wojska? Czym będzie 
ta cała klika, gdy żołnierz pewnego dnia zro­
zumie, że go oszukiwano, spakuje plecak i 
wróci do kraju? Na kim wreszcie będą mogli 
opierać swoją działalność wymierzoną prze­
ciwko Rządowi Jedności Narodowej pp. Arci­
szewski i Raczkiewicz?

A szersze tło polityczne afery Andersa?
Zawsze są na świecie siły wzajemnie sic 

ścierające. Siły,te potrafią wykorzystać każd: 
słabość czy błąd, by mieć w ręku ódpowie- 
dnie do walki narzędzie. Gen. Anders stał si 
takim właśnie narzędziem i dlatego w świe 
cie tyle hałasu około sprawy nie przynoszącej 
Polsce absolutnie nic, a przeciwnie psująccj 
nam tylko opinię i wywołującej rumieniec 
wstydu u każdego prawego Polaka. Jaskrawe 
światło na te wydarzenia rzuca głos, jednego 
z walczących we Włoszech żołnierza, który 
w liście umieszczonym w „Italia libere" wy 
daje taki sąd o II korpusie: „Słowo Pollaco 
do niedawna wymawiane tutaj ze czcią, słowo 
oznaczające symbol walki o wolność własne­
go narodu i innych, stało się dziś nienawi­
stne dla Włochów. Jedynie zwolennicy fa­
szyzmu zacierają ręce z radości, że Polacy 
robią za nich właściwą robotę, rozpędzając

domu!
Btąfe Jesfewci Iferoiwef gb żołnierzy poSskieb za granicy

Żołnierze pefecy!

Od pierwszego dnia Rząd Odrodzonej Demo­
kratycznej Polski postawi} przed sobą zadanie 
jak najszybszego skupienia w kraju tych setek 
tysięcy Polaków, których strarzna katastrofa wo­
jenna rozproszyła po całym świecie.

Przez pięć lat lała się krew polska na wszyst­
kich frontach świata, mając ogromny wkład w 
dzieło zwycięstwa, sprawiedliwości i pokoju nad 
hitlerowsko-faszystowskimi zbrodniarzami.

Przez pięć lat polscy żołnierze, piloci czy ma­
ry-arze a wikz z nimi polski roli titrk, ponosili 
najcięższe, ofiary dla wśpólaego zwycięstwa na­
rodów sprzymierzonych, walcząc równocześnie 
o wyzwolenie Polski. Gdy umilkły. działa, gdy 
nad Berlinem obok zwycięskich sztandarów Ar­
mii Czerwonej powiewały dumne, skrwawione 
sztandary bohaterskiego Wojska Polskiego, a 
Niemcy legły powalone ,u stóp zwycięzcy, nad­
szedł czas, by wszyscy ci, których przez najcięż­
sze ofiary i trudy wiodła wizja Wyzwolonej Pol­
ski zjednoczyli się i skupili na wyzwolonej zie­
mi, .ojczystej, by stanęli do wielkiego i świętego 
dzieła wznoszenia z gruzów i zgliszcz naszych 
zagród i chat, fabryk, zburzonych miast i wsi i 
utrwalenia granic wielkiej, siłnej i niepodległej 
Polski Demokratycznej.

Rząd Jedności Narodowej na naczelnym miej­
scu postawił treskę o Was, Żołnierze, którzy

krwią swoją, ofiarami i watką daliście tak wielki
wkład w dzieło zwycięstwa, rozsławiając na ca­
ły świat imię Polski. Rząd Polski uczynił wszyst­
ko, aby oddziały Waga® wrócić mogły do Ojczy­
zny pod sztandarami, które wiodły Was do wal­
ki pod Tobrukietn, Narwikiem, Monte Cassino, 
aky oddziały Wasze, które w krwawej tułaczce 
wędrowały po najsławniejszych pobojowiskach 
świata, wkroczyły do wolnej i odrodzonej Oj­
czyzny.

Wysiłki nasze nie dały rezultatów. Ludzie złej 
woli, przesiąknięci do gruntu nienawiścią do no- 
wej, fudowej Polski okłamywali Was przez wicie 
miesięcy, oczerniali oni i szkalowali wyrosłe w 
ogniu walk z najeźdźcą niemieckim najwyższe 
władze R. P., obrzucali błotciH nową Polskę, bo 
nie dogadzała ona ich chorobliwym ambicjom, 
bo odsunęła od władzy wsteczników politycz­
nych, którzy zawsze sprowadzali klęski i nie­
szczęścia na Naród polski, bo przeprowadziła 
szereg reform społecznych z reformą rolną na 
czele. Nie polskim ale obcym i wrogim Polsce 
interesom służyli i shiżą ci, którzy usiłują zatruć 
serca Wasze jadem nieufności i nienawiści do 
Polski, która dźwiga się z rum ofiarnym wysił­
kiem robotników i chłopów, żołnierzy, oficerów, 
inżynierów, rzemieślników, lekarzy, naukowców, 
nauczycieli i działaczy społecznych, wysiłkiem i 
pracą milionów Polaków. Nie udało się Rządowi 
Polskiemu przełamać przegród,, które Was dzie­

lą od kraju, aie udało się uzyskać zgody na to, 
abyście mogli powrócić do kraju w zwartych sze­
regach i w jednostkach bojowych.

Wzywamy przeto Was, Żołnierze do powrotu 
indywidualnie. Niechaj każdy z Was, kto ma 
dość tych kłamstw, podżegań do walki, każdy kto 
chcc wrócić do domu i do kraju z czystym ser- 
cemj kto chce podnosić Polskę z gruzów — zwró­
ci się do najbliższych placówek polskich — kon­
sulatów poselstw i ambasad, które czynić będą 
wszystko, abyście jak najszybciej wrócili do Oj­
czyzny. Nie wierzcie kłamcom, którzy wmawiają 
Wara, że.w Polsce będziecie prześladowani. Każ­
dy, kto uczciwie pracować bęrizie,dla dobra Oj­
czyzny, będzie żył spokojnie i bezpiecznie. Ocze- 
knją Was wasi najbliżsi, oczekuje Wns całe spo­
łeczeństwo, oczekuje Was odradzająca się Oj­
czyzna i nie powinno braknąć Waszych rąk przy 
utrwaleniu jej fundamentów. Witać Was będą 
gorące serca rodaków tak. jak dotychczas z ra­
dosnym entuzjazmem witały żołnierzy, którzy 
powrócili z Anglii, Francji czy Wioch. Nie za­
praszamy Was na odpoczynek, nie obiecujemy 
dobrobytu, pragniemy abyście wraz z całym 
zjednoczonym narodem wzięli udział w naszych 
trojkach i ciężkim mozole w odbudowie naszej 
Ojczyzny ze straszliwego zniszczenia. Zzjedno- 
ćzeni wspólnym wysiłkiem wznosić będziemy z 
gruzów silną i niepodległą, wolną i demokratycz­
ną Polskę.

Zmniejszenie dostaw UW1K.Y 
było by krzywdą dla Polski

Warszawa (obsł. wł.). Premier Osóbfea- 
Morawaki wystosował na ręce naczelnego dy­
rektora UNkRY Łetumana daj-eszę, w której 
wskazuje na konieczność nieusz-czuplania do­
staw żywności dla Polski.

Równocześnie Prezydent Bierut zwrócił się 
telegraficznie 4o prezydenta Trumaną, Gene­
ralissimusa Stalina i premiera Atfcłee o po­
parcie starań Polski w sprawie zrealizowania

Keiderancje przemyiffcwtw prywte^3
Łódź (obal. wł.). W dniu 20 bm. rozpoczęła 

się w Łodzi piór wszą ogólno-polska konferencja 
przedstawicieli przemysłu prywatnego, zwołana 
z inicjatywy ministra przemysłu Minca. W kon­
ferencji tej biorą udział: dyrektor centralnego 
rolnictwa, lasów, żeglugi i handlu zagranicznego.

zapowiedzianych przez UNRRĘ dostaw ży­
wności, których zmniejszenie było by dla Pol­
ski wysoce krzywdaąee.

Rezksfoni® przemysłu niemieckiego
Londyn (obsł. wł.). Sojusznicza komisja kon­

trolną w Niemczech, uzgodniła nowe zarządzenie, 
zmierzając!# do przemysłowego rozbrojenia Nie­
miec. Wśród materiałów, których Niemcy nie 
będą mogli produkować, znajdują się okręty 
morskie, magnezja lub -substancje radowe, cięż­
kie traktory rolnicze, ciężkie obrabiarki itd.

Ameryka — zniszczonej Europie
egarabsaeja

Nowy Jork (eh«ł. wł.). W Stanach Zjedno­
czonych powstała niedawno organizacja umożli­
wiająca obywatelom amerykańskim wydatne 
przyjście z pomocą zniszczonej Europie. Organi­
zacja ta pod nazwą „American Remittances to 
Europę" obejmuje 27 oddziałów na terenie St 
Zjednoczonych, które skupują i będą rozsyłać do 
krajów zniszczonych wojną paczki żywnościowe 
zawierające 30 pełnych posiłków o wartości

Nowa ex amerykańska organizuje wysypkę paczek żywnościowych
40 000 kalorii. W ten sposób każdy Amerykanin 
może pr-ryjść z pomocą Europie, kupując i wy-rzyjs< 
syłając takie

. - cupu
paczki na swój koszt. Nowa organi­

Ani jednego Niemca w Polsce!
Łódź (PAP). Przygotowania do ewakuacji 

Niemców z Polski zostały ukończone. We wszyst­
kich powiatach województw zachodnich zorgani­
zowano punkty zborne, skąd zgromadzeni Niem­
cy wysiani będą za Odrę. PLfR, który zajmuje 
się transportem, opieką sanitarną i wyżywieniem 
ewakuowanych, uruchomił z każdego punktu 
pociągi wahadłowe. Pociągi te kursować będą aż 
do ukończenia ewakuacji między miastami ziem 
odzyskanych a miastami Niemiec. Każdy tran­
sport Niemców konwojowany będzie przez woj­
sko i konwojentów PUR‘u. Niezależnie od tego 
do póciągu przydzielani będą sanitariusze, któ­
rych zadaniem jest opieka sanitarna nad jadący- 
mi. Ewakuacja rozpoczęła się 20 lutego br. 

Niemcy opuszczają Wrocław

cyjnej. W pierwszych transportach opuści Pol­
skę 13.600 Niemców, którzy dobrowolnie zgło­
sili się do wyjażd-u.

zacja ma nadzieję zakupienia większej ilości woj­
skowych paczek żywnościowych z demobilu. 
Oczywistym jest, że dobrowolna akcja pomocy 
nie może rozwiązać obecnych trudności żywno­
ściowych Europy, może to jednak poważnie po­
móc i ze strony obywateli amerykańskich będzie 
poważnym czynnikiem- w udziale ulżenia doli 
cierpiącym i głodującym Europejczykom. Znając 
wspaniałomyślność Amerykanów, która często 
objawiała się w spoaób bardziej szczery i sponta­
niczny niż pomoc samego rządu, należy przy­
puszczać, że nowa organizacja i jej działalność 
spotka się z należytym zrozumieniem w społe­
czeństwie amerykańskim.

TnjBmzticze afara w Kanadzie

Oświadczenie Rzędu Radzieckiego
Moskwa (PAP). Agencja Tass pedaje na- 

tępujące oświadczenie: „15 lutego rh. rząd ka- 
ady opublikował oświadczenie na temat prze­

kazania w Kanadzie tajnych iąformacyj osobom, 
które nie miały prawa dostępu do tych infor- 
rrtakyj, w tej liczbie niektórym wspólpracowni-

Wrocław (PAP). 20 lutego w godzinach kort misi' Mgrąnkznej w Ottawie,
rannych pojawiły się na rouracb miasta afisze, 
oznajmiające o rozpoczęciu akcji repatriacji 
Niemców z terenu Dolnego Śląska. Już w godzi­
nach popołudniowych ulice, biegnące do dworca 
głównego zaroiły się od setek niemieckich repa­
triantów, którzy z tobołkami i walizami podą- 
ają do punktu zbornego, by wyruszyć w drogę 

do Niemiec.
Katowice (obsl. wł.). W dniu 20 bm. wzno­

wiona została akcja wysiedlania Niemców z ziem 
odzyskanych. Pierwszy transport liczący około 
750'osób odszedł z Wrocławia do Płocka, skąd

Przesyłając to oświadczenie pełnomocnikowi 
radzieckiemu N D. Biclochwostikowowi, premier 
King oanajm'1, że pewni współpracownicy zagra, 
niecnej misji, ó których mowa w 'oświadczeniu 
rządu kanadyjskiego, są właśnie współpracowni­
kami ambasady radzieckiej ,w Ottiwie. W związ­
ku z powyższym Rząd Związku Radzieckiego po 
zbadaniu sprawy, uważa za potrzebne oświad­
czyć co następuje: Czynniki radzieckie dowie­
działy się, że w ostatnim okresie wojny poszcze­
gólni pracownicy,z"aparatu radzieckiego attachó 
wojskowego w Kanadzie otrzymali od znajomych

uda się następnie do brytyjskiej strefy okupa- osób, obywateli kanadyjskich, pewne informacje

o charakteru, nic przedstawiające jednak­
że większego znaczenia dla czynników radzie­
ckich. Jak się wyjaśniło, informację te dotyczyły 
takich danych technicznych, których czynni-ki ra­
dzieckie nie potrzebowały, gdyż w ZSRR doko­
nano już żnacznie poważniejszych osiągnięć tech­
nicznych, a uzyskane poufnie informacje można 
znaleźć w ogloszonyh Już wydawnictwach, m. Łn. 
w znanej broszurce Amerykanina G. D. Smitha, 
„Energia atomowa". ,

Śmiesznym było by przeto .twierdzić, ie uzy­
skanie tego rodzaju niewiele znacznych poufnych 
danych mogło, stworzyć jakiekolwiek zagrożenie 
bezpieczeństwa Kanady. Jednakże, jak tylko 
Rząd Zw Radzieckiego dowiedział się o -wymie­
nionych wyżej działaniach niektórych współ­
pracowników aparatu attache wojskowego w Ka­
nadzie, mając na względzie niedopuszczalność po­
dobnych działań, odwołał z Kanady radzieckiego 
attachć wojskowego."

zebrania i pochody'i sabotując prace przygo­
towawcze do konstytuanty włoskiej".

A zaprzyjaźniona z Polską Jugosławia mu- 
siała wnieść do Rady Bezpieczeństwa O. N. Z. 
tnemorandiMB, oświadczając, iż 120 tysięctena 
armia gen. Andersa przesuwa się ku granicy 
jugosłowiańskiej, a toj personel wrogo uspo­
sobiony względem Jugosławii może zagrażać 
w przyszłości spokojowi i porządkowi na gra­
nicy włosko-jugosłowiańskiej. Padło wiele 

J zapytaj pod adresem armii Andersa w angiel­

skiej Izbie Gmin, i nie jest już tajemnicą, że 
W szeregach tej armii znajdują się członkowie 
Gestapo. SS. czy Quislingowcy, co potwier­
dziło zresztą oświadczenie biskupa polowego 
ks. Gawliny.

Anders i jego poplecznicy najwidoczniej j 
zniesławiają imię Polski, działają wyraźnie 
na jej szkodę — a na to Naród Polski nie 
może zezwolić. Stanowisko Rządu Polskiego 
jest więc słuszne i innym być nie może, bez 
względu na to, czy się to kemu podoba, czy

nie. Wszelkiego rodzaju kondotierzy i volks- 
deutsche nie mogą być uważani za armię pol­
ską, Która ma zbyt piękne tradycje w świecie 
i zbyt wysoką cenę płaciła za żołnierski honor.

Jasno określono co białe i czarne. Dla 
zdrajców i szkodników, dla Andersa, Kopań­
skiego, Arciszewskiego, Raczkiewicza i im 
podobnych drzwi Polski są zamknięte. Wró­
cić mogą tylko ci, co wraz z całym zjednoczo­
nym narodem chcą pracować nad odbudową 
Ojczyzny — nigdy nad jej zgubą. (t.)
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„Jestem kochanką największego człowieka na świecie“
„Kiedy mi mówi, że mnie kocha, jesi. łak po­

ważny, jak wtedy, kiedy składa obietnice, któ­
rych nigdy nie dotrzymuje".

W rękach oficerów amerykańskiego wywiadu 
znajduje się pamiętnik Ewy Braun — niepozorny, 
cienki zeszyt. Co można w nim odkryć — to głę­
boką miłość dla Adolfa Hitlera, którego nazywa 
„największym człowiekiem ni świecie"; miłość do 

'człowieka, którego po długich wyczekiwaniach po­
ślubiła, by nazajutrz wspólnie z nim popełnić sa­
mobójstwo. Cytowane przez nas kartki pochodzą z 
r 1935:

11 lutego 1935. . „Odjechał. Nawet nie spytał 
mnie, co chciałabym na imieniny.

18 lutego. „Wczoraj przyjechał niespodziewanie, 
wieczór był czarujący. Cc mi się najbardziej po­
doba, to że chce, bym rzuciła pracę w biurze. Chce 
mi kupić mały domek, jednak ja się boję iść w 
szczęście na oślep. Nie ośmielam się. w.to wierzyć. 
Tc byłoby cudowne. Nie potrzebowałabym otwie­
rać drzwi naszym „szanownym" klientom i bawić 
się w sprzedawaozkę, Mój Boże, s-praw, by to było 
prawdą. Jesfem tak szczęśliwa, że on mnie kocha, 
i modlę się, by ciągle tak było. Jeśliby miał prze­
stać mnie kochać, spraw, Boże, by nie stało się to 
z mej winy.

4 marca. „Jestem „śmiertelnie" szczęśliwa.
11 marca. Chciałabym umrzeć. Od ośmiu dni nie 

miałam od niego znaku życia. Za co j,a muszę tak 
ciągle cierpieć? Wołałabym go nigdy nie znać. Je- 

jstem zrozpaczona. Kupię chyba znowu środek na­
senny, przynajmniej nie będę tak uporczywie o 
nim myślała. Gdyby diabeł mnie uprowadził, nie 
byłabym chyba bardziej szczęśliwa. Przez trzy go­
dziny chodziłam w okolicy Carltonu, gdy kupował 
kwiaty dla Ondry i zaprosił ją na'obiad. Używa 
mnie tylko dla swoich celów. Kiedy mi mówi, że 
mnie kocha, jest tak poważny, jak wtedy, kiedy 
składa obietnice, których nigdy nie dotrzymuje.

Dlaczego mnie tak torturuje, zamiast pcdożyć 
kres naszej miłości?

1 kwietnia.- Zaprosił nas wczoraj, panią Hoff­
mann i mnie, na kolację -do hotelu Vierfahreszei- 
ten. Przez trzy godziny siedziałam obok niego i 
nie mogłam mu powiedzieć ani słowa. Odjeżdża­
jąc dał mi kopertę z pieniędzmi, -jak czyni tó n'e- 
raz. Wewnątrz ani jednego czułego słowa. A była­
bym taka szczęśliwa! Ale to mu nigdy’nie przyj­
dzie do głowy.

29 kwietnia. Wszystko ma się źle. Bardzo źle, 
jeśli chodzi o mnie. Bez przerwy nucę sobie .Bę­
dzie lepiej", ale to niczego nie zmienia; Domek jest 
gotowy, nie byłam jednak nawet go zobaczyć. W 
tej chwili wydaje mi się, iż miłość nie jest „w pro­
gramie",
y 10 maja. Jeżeli niezręczne aluzje pani Hoffmann 
są prawdziwe, mam juz następczynię. Nazywa się 
Walkiria, wygląda na taką, szczególnie, gdy pa­
trzy się na jej nogi. Ale on ma własne upodobania.

Jeśli to prawda,, zatruje jej żywot, ona się szybko 
zestarzeje To jest jednak małość, że chowa to 
przede mną. Powinien / dobrze wiedzieć, że ale 
stanę ,mu na drodze, jeśli wybisrze sobie inną.

Jestem jednak bardzo głupia. Dlaczego miałby 
sję o mnie troszczyć?

Pogoda jest wspaniała, jestem kochanką naj­
większego człowieka w Niemczech i na świecie, 
muszę jednak s^dzieć w domu i oglądać śliczne 
powietrze przez okno. On ma tak mało zrozumienia 
do tych spraw, a gdy jest razem z przyjaciółmi, 
jestem mu bardzo daleka, Tym gorzej. Jak sobie 
pościelesz, tak się wyśpisz.

Z procesu w Norymberdze

FRASZKA AKTUALNA

Wysłałam do niego list. Odpowiedź zadecyduje 
o mnie. Zadaję sobie pytanie, czy on zrozumie jego 
wagę. No, zobaczymy. Jeśli fcfe. otrzymam odpo-> 
wiedzą przed lG-tą wieczór, spożyję moje 25 pa­
stylek i zasnę spokojnie. To dowód straszliwej mi- 
iośoi. Zrobił pięknie, że mnie zapewni! o tym, iż 
jeśłi od trzech miesięcy n’e powiedział mi słowa 
o miłości, to tylko dlatego, że zaabsorbowały go 
problemy polityczne. Ja jednak dobrze wiem, że 
wypadki przybrały już bieg spokojniejszy.

Boże, spraw, bym mogła dzisiaj z nim rozma­
wiać. Jutro będzie za późno. Zdecydowałam się 
wziąść 25 pastylek. (ZAP—vie]

.Jak hitlerowcy grabili Polskę 
i feraje okupowane

Norymberga (obsł. wl.). Na środowym po­
siedzeniu Międzynarodowego Trybunału w No­
rymberdze, prokurator radziecki przedstawił plany 
hitlerowskie, dotyczące obrabowania państw oku­
pacyjnych. Z przedstawionych dokumentów wy­
nika, że plan taki byt już dawno opracowany. Fa-. 
bryki, zagrody wiejskie i domy mieszkalne w 
Czechosłowacji, Jugosławii, Polsce i w Z.w. Ra­
dzieckim miały być zrównane z ziemią. Były 
gubernator Polski Frank pisze w swoich pamięt­
nikach, że Polska tak doszczętnie została obra­
bowana z żywności, iż większej części jej ludności 
grozi śmierć głodowa. W .październiku w roku 
1944, Niemcy wywieźli z ziem wschodnich do 
Rzeszy 2(3 milionów ton żywności. W niemniej- 
szym stopniu eksploatowana była Francja, Belgia 
i Holandia. Na popołudniowym posiedzeniu.Try­
bunału nieobecny był Streicher z powodu nowego 
ataku sercowego.

Przyspieszeni® pracy 
Międzynarodowego Trybunału

Norymberga (obsł. wł.). Trybunał przy­
spieszył Ostatnio tempo swych prac. Panuje prze­
konanie, że proces z.akończy się w maju lub na 
początku czerwca. Po zamknięciu-postępowania 
obwodowego trybuna! rozpoeżnie przesłuchiwa­
nie dodatkowych świadków i zajmie się segre­
gowaniem materiału dowodowego. Tymczasem

obrońcy będą mogli zapoznać się z materiałem
i przygotować mowę obronną.

Średki ostrożności w gmachu sądowym
Norymberga (obsł. wł.).. We wnętrzu gma­

chu [Trybunału zostały zaostrzone przepisy fSoli- 
cyjne. Wszyscy policjanci otrzymali broń auto­
matyczną.

Rfs. BiUkł
f®om©c jorami®

Widocznie porozuMeti się z PIlFem 
1 pragną przedłużyć obecną zimę,
Bo jeśli ta pomoc ma być zimowa,
To niechaj się wiosna jeszcze- chowa.

(thn)

Przyjęcie delegacji gwlsiiiej w Praslze
Praga (PAP). Minister Spraw Zagranicznych 

Czechosłowacji Jan Massaryk i podsekretarz stanu 
w MSZ Włado Clementis z małżonką wydali w 
siedzibie MSZ w Czermińskim pałacu obiad dla 
delegacji polskiej. W obiedzie wzięli udział -mi­
nistrowie Rzymowski,- Kiernik, Świątkowski, Ję- 
drychowski, Olszewski, poseł R. P. w Pradze 
Wierbłowski min. Bader, naczelnik Sobierajski, 
prof. Leszczyński, rektor Goetel i prof. Piwer. 
Ze strony czechosłowackiej wicepremierzy Gott- 
wałd i Ursiny Koraz ministrowie: handlu zagra- 
mcznego.' Ripka, oświaty Nejedly, aprowizacji 
Majer, zdrowia Prohoska oraz poseł czechosło­
wacki w Warszawie Hejret.

W czasie obiadu wyipienili toasty ministrowie

Maśsaryk i Rzymowski premier Fierlingcn i Kier­
nik oraz Ripka i JędrychoWski. Po obiedżie w 
salonach MSZ odbył się raut na cześć delegacji 
Polskiego Rządu Jedności Narodowej.

W przyjęciu wzięli udział członkowie korpusu 
dyplomatycznego, akredytowani w Pradze, m. 
in. ambasador Związku Radzieckiego Zorin i 
Francji. Fejazra, Wśród obecnych byli znani w 
Polsce, działacze czescy oraz przedstawiciele pra­
sy czeskiej, słowackiej, przedstawiciele wszyst­
kich ministerstw, świata naukowego, literackiego, 
artystycznego i towarzyskiego Pragi. W przyję­
ciu uczestniczyli również wszyscy rzeczoznawcy 
delegacji polskiej.

EnterpeS(iqe w febie Gmin w sprawie srali Andersa
Londyn (obsł. wł.). Podczas debaty jaka się 

toczy .w Izbie Gmin w sprawie polityki Wielkiej 
Brytanii, jeden z posłów z Partii Pracy wystąpi! 
z interpelacją w sprawie działalności generała

■Uroczystości watykańskie w Rzymie
Rzym (obsł. wł.). Na 21 bm. wyznaczona była i przybył do Rzymu, aby wziąć udział w konsy-

w Watykanie uroczystość wręczenia nowo mia 
nowanym kardynałom kapeluszy kardynalskich. 
Po raz pierwszy od 150 lat Collegium będzie cał­
kowicie obsadzone. Watykan odstąpił od sv.-o,- 
ich tradycji, mianując większość kardynałów, 
spoza terenu włoskiego.

Ameryka łacińska posiadać będzie '7 kardyna­
łów. Jeszcze liczniej reprezentowana będzie Ame­
ryka Północna. Kauada będzie miała 2 kardy­
nałów. Po yaz pierwszy został mianowany kar­
dynał dla Afryki.-Również Australia i Chiny bę­
dą miały swoich przedstawicieli.

Kardynał ks. Sapieha w Rzymie
Rzym (PAP)'. W niedzielę, 17 lutego rb. kar­

dynał ks. Sapieha, metropolita krakowski, który,

storzu kolegium kardynalskiego, złożył wizytę 
ambasadorowi R. P. w Rzymie, profesorowi, Sta­
nisławowi Kotowi w lokalu ambasady. Kardynał 
ks. Sapieha podejmowany był wraz z kanclerzem 
kurii księdzem prałatem Mazankiem -i księdzem 
kapelanem Mistatem przez ambasadora oraz przez, 
grono pracowników ambasady. Kardynał ks. Sa­
pieha odbył dłuższą serdeczną rozmówę z amba­
sadorem.

Andersa. W interpelacji tej zawarte są pytania, 
czy minister Bevin wie o aresztowaniu przez 
polską policję terrorystów, którzy utrzymywali 
łączność z organizacjami faszystowskimi i posia­
dali stacje nadawcze. Z dokumentów znalezio­
nych przy nich wynika, że są członkami armii 
Andersa we Włoszech. Drugim pytaniem było, 
czy minister jest pewien, że kwota 400.000 dola­
rów, którą znaleziono przy aresztowanych nie 
pochodzi z funduszy, przeznaczonych na utrzy­
manie armii generała Andersa. Minister Bevin 
odpowiadając na to pytanie oświadczył między 
innymi, że ueżyni wszystko, aby wstrzymać 
sprzeczne z celem polityki brytyjskiej działal­
ności części członków 2 korpusu. Następnie mi­
nister Bevin dodał, że zna treść wywiadu udzie­
lonego prasie przez polskiego ministra. W dal­
szym ciągu minister oświadczył, że gotów jest 
wszcząć śledztwo w tej sprawie.

losiie eaSkowiej

Przyjtó! z Mzlszyr.js w P@z?imy

Ostatnio przybył do Polski w misji specjalnej 
Sekretarz Krajowy na Łużyce (czyli łużycki mini­
ster spraw wewnętrznych), mgr Wojciech Deianow- 
Koczka z Budziszyna. Jałęo delegat Łużyckiego 
Krajowego Komitetu Narodowego, złożył memo­
riał swego narodu na ręce wiceprezydenta K R. N., 
ob. Sżwałbego, który Ustosunkował się bardzo ży­
czliwie do postulatów Łużyc. W drodze powrotnej, 
mgr Deianow-Koczka zatrzymał się w Poznaniu, 
w centrum ruchu prolużyckiego, gdzie między in­
nymi, złożył oficjalną wizytę twórcy powstałego 
w czasie okupacji w Krotoszynie— Polskiego Iłu 
chu Obrony Łużyc (ProŁuż), a zarazem prezesowi 
Akademickiego Związku Przyjaciół Łużyc — 
„ P r o ł u i ", .Alojzemu St. 'Mątyniakowi.

W czasie trzygodzinnej, bardzo serdecznej roz­
mowy, prezes Alojzy St. Matyniak, wiceprezes Ja­
nusz Ziółkowski, sekretarz Eugeniusz Kolńy i inni 
obecni członkowie Zarządu iProłuż, informowali 
miłego gościa o dotychczasowej owocnej działal­
ności Związku i szerokich planach na przyszłość. 
Wracając do-swej Ojczyzny mgr Dfełanow-Koczka 
zaprosił twórcę i prezesa Prcłuż na Łużyce. Mgr 
Wojciech Deianow-Koczka złożył nam następujące 
oświadczenie: *

„Nisa nie jest granicą polsko-niemiecką, lecz 
stanowi pomost polsko-łużycki, łączący dwa tak 
bliskie sobie narody słowiańskie. Za Nisą, w kra­
ju nadszprewin.ńskim, ostał się bastion łużycki, 
trwający zwycięsko od wieków na straży Sło­
wiańszczyzny.

Nadeszła chwila dziejowa. Łużyce muszą być 
wolne! Dziś albo nigdy!

Tym wszystkim, którzy podnoszą śmiały głos 
w obronie Łużyc i chęć swą dokumentują czy­
nem, śię. od wdzięcznych braci znad Szprewy 
gorące podziękowania i serdeczne pozdrowienia. 
Szczególnie zaś niestrudzonej polskiej młodzieży 
akademickiej, której żywotna organizacja „PEO- 
ŁUŻ“, jest orędowniczką naszych słusznych 
praw i żądań.

W Bożym Mjenjel“

Londyn (obsł. wł.). Jak już informowaliśmy 
w przyszłym miesiącu, trzech członków brytyj­
skiego par!amentu udaje się do >.dii, aby na 
miejscu omówić z przywódcami hinduskimi i 
muzułmańskimi sprawę przyszłości 400. miliono­
wego kraju.

znania autonomii. Zdaniem dziennika Anglii cho­
dzi o gospodarcze podporządkowanie Indii oraz 
o ochronę zamieszkałych tam obywateli -bry­
tyjskich.

Inny dziennik brytyjski ..Daily ‘Worker“ przy­
puszcza, że Indie przyjmą wiadomość o przy-

W związku z tym brytyjski premier Attlee1 jeździe misji bez wielkiego entuzjazmu,, ponie- 
oświadczył, że wyjeżdżająca do Indii misja bę- j waż dotychczasowe misje nie dał^r żadnych po- 
dzie miała szerokie pełnomocnictwa, jednak wv zytywnyęh rezultatów.
celach zasadniczych będzie musiała zwrócić się i W rzeczywistości i ta misja nie rozwiąże tak 
po instrukcje do rządu brytyjskiego. Prasa w! palącego zagadnienia jak _prob'em żywnościowy, 
sprawie tej poświęca dużo uwagi. „Daily Tele- ® i zdaniem tego pisma ńie~pomogą tu żadne pół- 
graph“ podkreśla, że Anielka Brytania zamierzaj środki. Zasadniczą zmianę może przynieść tylko 
złagodzić wytworzoną sytuację obietnicami przy-1 całkowita niepodległość Indii.

Folepszjłji się słosimiu msętSzjraaredswe
Londyn (obsf. wł.). Na wczorajszym posie­

dzeniu w Izbie Gmin, na specjalną uwagę zasłu­
guje przemówienie ministra Backera, który prze­
mawiając w imieniu rządu kategorycznie zaprze­
czył, jakoby stosunki pomiędzy wielkimi, mocar­
stwami pogorszyły się z powodu ostatnich obrad 
w Radzie Bezpieczeństwa. J-

Przeciwnie, zdaniem ministra Backera, stosun 
ki pomiędzy mocarstwami poprawiły się.

Chcemy, powiedział minister Bucker, za pomo­
cą Organizacji Narodów Zjednoczonych zlikwi­
dować rozgrywki polityczne pomiędzy wielkimi 
mocarstwami i uwzględnić także Wolę małych 
narodów. Wczoraj, 21 bm., podczas debaty w. Izbie 
Gmin, spodziewane było przemówienie ministra 
spraw zagranicznych Bevina, który miał złożyć 
ważne oświadczenie, \

Przenośmy siedziby 0. FI L 

dś iteweio Jcrku
Londyn (obsł. wł.). Po zamknięciu obrad 

generalnego Zgromadzenia ONZ, część urzlędni- 
ków Organizacji uda się do Nowego Jorku, gdzie 
będzie się mieściła tymczasowa siedziba sekreta­
riatu. Ogółem do. połowy marca przeniesie się 
do Ameryki 300 urzędników organizacji. Wez­
mą oni udział w przygotowaniach do otwarcia 
posiedzenia Rady' Bezpieczeństwa, które rozpo- 
cznie się dnia 21 marca w Nowym Jorku. Wła­
dze amerykańskie oddały do dyspozycji sekre­
tariatu ONZ ó olbrzymich samolotów, transatlazi- 
tyokich. Generalny sekretarz Lie nie zorganizo­
wał dotąd swego stałego biura, i urzędnicy, któ­
rzy udadzą się do Ameryki, wciąż sprawują swe 
urzędy tymczasowo. / 3

Cały dobytek -Organizacji znajdujący się w 
Londynie zostanie przewieziony do Ameryki. Są 
to przede wszystkim sztandary 51 narodów, któ­
re ozdabiały salę podczas posiedzeń. 'Przewiezio­
ne zostaną również błękitne i złote dekoracje 
oraz symbol ONZ, który umieszczony był nad 
głową przewodniczącego.

Londyn (obsł. w!.). ONZ przejęła gmach 
Ligi Narodów w Genewie. Zostanie on przeka­
zany d!a celów UNRRY. Nie jest również wyklu­
czone, że w gmachu tym odbędą,się niektóre po­
siedzenia Rady Bezpieczeństwa.

Aresztowanie powracających 
hitlerowców

L o n d y n (PAP). Agencja Reutera donosi, że 
władze sojusznicze w Niemczech aresztowały i 
umieściły w więzieniu Asberg pod Stuttgartem 
70 dyplomatów niemieckich, rzeczoznawców woj­
skowych i członków wywiadu, przymusowo re­
patriowanych z Hiszpanii i Portugalii. Wśród 
aresztowanych znajduje się prźywódca niemie­
ckiej partii narodowo-socjalistyeęnej w Hiszpa­
nii Thomson, b. poseł niemiecki .w Madrycie Bi- 
bia, b. ambasador w Portugalii von Halem i 
agent gestapo Schroeder, który był oficerem lącz- 
nikowyih pomiędzy policją portugalską a amba­
sadą niemiecką w Lizbonie.

Niemieccy zbrodniarze wydr.nl 
Jugosławii

Belgrad (obsł. wf.). Okupacyjne władze 
alianckie w.Niemczech wydały władzom jugosło- 

i wiańskim przestępców wojennych. '
■pi

Kary więzienia i śmierci za bestialstwa Niemców
Specjalny Sąd Karny z Poznania rozpatrywał 

ostatnio kilka spraw przeciwko zbrodniarzom nie­
mieckim. Rozprawy odbywały się na sesjach wy­
jazdowych w miastach powiatowych woj. poznań­
skiego.

W Jarocinie stanął przed Sądem Niemiec Her­
bert Bautz, lat 25, oskarżony o to, że jako funkcjo­
nariusz policji niemieckiej w Żerkowie, w latach 
1939—40 brał udział w znęcaniu się nad Polakami, 
bijąc ich i maltretując, a młodzież polską zmusza! 
na posterunku policyjnym do „karnych ćwiczeń'4, 
polegających na wykonywaniu męczącej gimna­
styki na gnoju. Ponadto oskarżony brał udział w 
poszukiwaniach i aresztowaniu Michała Kubiaka, 
który później zmarł w więzieniu.

Sąd skazał oskarżonego na karę śmierci.
Drugą Tozprawe przeprowadzono w Sieradzu, 

gdzie na ławie oskarżonych zasiadł Niemiec Au­

gust Schultz, lat .42. Oskarżony, mieszkaniec 
Annapola (pow. Sieradz), działał na szkodę oby­
wateli polskich, powodując osadzeńie w obozie 
koncentracyjnym W. Barczyka, J. Ibrana i J. Ko­
sztownego. Barczyk zmarł w Mauthausen. Poza 
tym Schultz był członkiem SA i brał udział w 
prześladowaniach Polżków i wysiedlaniu ich z 
okolicznych wsi.

Schultz został skazany na 15 lat więzienia wraz 
z utratą praw obywatelskich i honorowych.

W .Gnieźnie rozpatrywano sprawę Niemki 
Wandy Librenz, lat 37,. zamieszkałej swego czasu 
w Strzyżewie Kościelnym, pow. Gniezno. Prze­
wód sądowy wykazał, że oskarżona znęcała się 
nad polską ludnością cywilną, a szczególnie nad 
pracownikami przysyłanymi jej przez „Arbeits- 
amt“. Wyzywanie od „polskich Świn i macior" 
było na porządku dziennym. Specjalnie poszko­

prze
F. Krall, A. C
dowane oskarżoną zostały pracownice 

Czachara, J. Kawczyóska i M. Rurek, 
przy czym ta ostatnia zachorowała i zmarła na 
skutek pobicia.

Sąd skazał Librcnzową na trzy lata więzienia 
oraz utratę praw obywatelskich i honorowych, 
na lat 5. ~ '

Inną rozprawa miała miejsce w Wągrówcu i to 
przeciwko VD Justynie Dotzlow z domu Jaeger, 
lat 31. Oskarżona spowodowała aresztowanie Sta­
nisława Kluski, denuncjując go o mordowanie 
Niemców bydgoskich w roku 1939. Kluska został 
bestialsko pobity, a następnie uwięziony przez 
żandarmerię niemiecką.

Zwyrodniała Niemka została ękazana na 10 lat 
więzienia i utratę praw: obywatelskich na, taki 
sam przeciąg czasu.

z

wydr.nl
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Rsbłń '

współgospodarzem' fabryki

W historii naszych fabryk i zakładów prze­
mysłowych, niewątpliwie przełomowy zwrot 
wprowadza okólnik wydany przez Ministra 
Przemysłu, opatrzony nr. 227. Okólnik ten 
jest podsumowaniem zasadniczych postula­
tów świata pracy, które objawiły się wskutek 
nowej rzeczywistości politycznej i gospodar­
czej kraju.

Robotnik przestał być wreszcie bierną ma­
szyną, robotem — służącym do napełnienia 
kieszeni swemu „chlebodawcy", przez którego 
wyciskany był jak cytryna i spychany na naj­
niższy szczebel kulturalny i materialny, by 
tym łatwiej można było nim rządzić i kiero-
wać. W tej Polsce, którą obecnie budujemy, 
robotnik zajął od razu należne mu miejsce j spodarczegt)inie można lekceważyć, 
współgospodarza l wspołkierownika swego | na zjeźHzie p p R trzyletni plaa 2ospodarczy, 
przedsiębiorstwa. Podkreśla to właśnie ów [w którym znaczną rolę odgrywa hutnictwo. Dość 
okólnik, który poleca utworzenia na terenie
każdego zakładu przemysłowego, każdej fa­
bryki — 1. Nwrad Wytwórczych i 2. Narad 
Technicznych.

Narady Wytwórcze

wspomnieć, że za trzy łata produkcja stali ma wy­
nieść 2 miliony ton rocznie, podczas, gdy obec­
nie pozięjn jej wynosi 900 tysięcy ton w skali 
rocznej. Łączy się to ze zużyciem rud, topników, 
złomu i koksu. Widać więc, że już taki produkt, 
jak stal surowa wymaga bardzo zróżnicowanych 
dostaw i zgrania ich w transporcie, gdyż nie- 
dowiezienie dostatecznych ilości jednego skład- 

, ... . , . . nile* wstrzymuje cały proces wytwórczy. Cóż
mają na celu umożliwienie ogółowi robotni-, d(ypiera mów,ić „ wytworach bardziej jeszcze
ków oraz pracowników administracyjnych i i ■ , \ ' ........ —
technicznych wzięcie udziału w wszystkich
pracach związanych z ich placówką.- Prz®z | Wojciech Bylina 
swobodne wypowiadanie aię o brakach i nie­
dociągnięciach, przez wskazywanie nowych 
dróg rozwojowych, przez ©mawiania samej 
organizacji pracy osiągnie się niewątpliwie 
wzrost produkcji, a co zatem idzie polepszenie 
bytu mas pracujących’. Narady Wytwórcze 
będą organem pomocniczym przy kierowni­
ctwach fabryk, nie mogącym wprawdzie, zmie­
niać zarządzeń Dyrektora, ale służącym snu 
radą i szukającym najwłaściwszych sposobów 
dla zrealizowania jego zarządzeń. Wnioski 
uczestników narad zatwierdzone przez dyrek­
cję będą miały móc obowiązującą. Robotnicy 
będą uczestniczyli nie tylko w wykonywaniu 
zakreślonej produkcji, lecz również przy jej’ 
ustalania t. zn. planowania. W tea sposób ro­
botnik, którego kapitalista nigdy nie pytał 
o zdanie i to w dodatku jeszcze w tak zasad­
niczych kwest j ach, zyskuje obecnie olbrzymi 
wpływ na całokształt produkcji — od mo­
mentu jej narodzin, tj. planowania do końco­
wej fazj, jaką jest wypuszczenie gotowego fa­
brykatu na rynek. Więcej nawet -— jako 
współorganizator odpowiedzialny jest propor­
cjonalnie z& jej wykonanie.

Nąrady Wytwórcze, rwoływape przynaj­
mniej raz w miesiącu, pozwolą przejawić pra-
cowu&om ich zdolności w tak ważnych dzie- ^Tttache Satre w Lmd^e p^. wlgroZj^fówb współodpowiedidalnością aa pranie
dżinach jak np. w ulepszania jakości produk­
cji, należytym zużytkowaniu surowców i od­
padków, udoskonalaniu narzędzi, zwiększeniu 
bezpieczeństwa przy pracy, poprawieniu stanu 
sanitarnego itp. Przy tym zachowana będzie 
całkowita jawność tych narad, tzn. wyniki 
ich będą mogły być ogłaszane, w prasie. Rów­
nież wnioskodawcy zatwierdzonych projek­
tów Będą mogli kontrolować, w jakim stopniu 
zostały ońeęwykonaiię, a niedociągnięcia kry­
tykować na łamach prasy.

Narady Techniczne 
poruszać będą te same zagadnienia co iNarady 
Wytwórcze, z tą różnicą, że zwoływane muszą 
być częściej celem należytego skoordynowa­
nia organizacji i techniki pracy w poszcze­
gólnych działach przedsiębiorstw. Dyskusje na 
Naradach Technicznych będą miały .charakter 
głębszy, bardziej fachowy,, gdyż opierać się 
mają na nowoczesnych osiągnięciach wiedzy 
i techniki i na doświadczeniu przodujących 
robotników.

•

Utworżenie w naszych fabrykach i przed­
siębiorstwach przemysłowych tego rodzaju 
instytućyj jest konsekwentnym wynikiem una­
rodowienia wielkiego i średniego pćźemysin. 
Zmierzając 'wielkimi krokami do ekonomicz­
nej odbudowy kraju, wynikające w związku 
z tyda ciężary, obowiązki i odpowiedzialność 
winny być rozłożone na wszystkich równo­
miernie. Okólnik nr. 227 jest gwarancją dla 
robotnika, że rola jego w tej olbrzymiej ma­
chinie, jaką standwi unarodowiony przemysł, 
jest jak najbardziej czynna. Państwo liczy na 
jego zdolności, wynalazczość, inicjatywę — 
dając mu w zamian pewtność, że wysiłki jego 
nie pójdą na marne. Nareszcie robotnik pra­
cuje u siebie — wie, że los jego nie zależy od 
kaprysu kapitalisty, dla którego jedyną słu­
szną polityką była polityka pełnej kieszeni.

S.

Mowo łozo rozwoio
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Wbrew tema, eo się dziś na ogół w Polsce mówt, 
najbardziej kluczową pozycją przemysłową jest 
nie węgiel, lecz hutnictwo. Jest tak dlatego, po­
nieważ węgiel, poza zróżnićwjwaaiem na koksu­
jący i płomienny względnie jeszcze na koks — 
jest właściwie produktem jednolitym. Zresztą 
koks jest prażony w hutach i wchodzi w zakres 
produkcji hutniczej. Hutnictwo wkracza w dzie­
dzinę pródokcji węgla jako największy odbiorca 
i od jego zapotrzebowania zależy w znacznym 
stopniu wydobycie. W czasach gospodarki ka­
pitalistycznej dochodziło przeważnie do tworze­
nia wspólnych syndykatów i karteli węglowo- 
stalowych, co szczególnie dało się .zauważyć w 
największym zagłębiu przemysłowyiń' Europy, 
Zagłębiu Ruhry i Westfalii.

Poza tym produkcja hutnicza jest bardziej ela­
styczna od produkcji węglowej i ma wielki wpływ 
na zatrudnienie. Tego cżynnfka społeczno-go-

Z cyklu: „Najsmutniejsza z emlgracyf"

fj„Szel Sitahj Głównego zezwolił
(Korespondencja własno) 

Londyn w stycznia. Rzecz prosta, sprawa zasadnicza — sprawa or­
ty „Dzienniku Polskim i Dzienniku Żołnierza" i ganiżowaoia się tych bandytów - tost sprawą, 

z dnii 16. I. 1946 r. ukazało się na trzeciej stronie ^orą P©wwna zainteresować się, . irnejmy nadz.e- 
s&romfae ogłoszenie następującej treści: ję, że się zainteresuje, Organizacja Narodów Zje­

dnoczonych. Ala nas, Polaków, ponadto jaszcze 
uderzać musi fakt, że aczkolwiek już groteskowy, 
ale niemniej . jeszcze działający „szef sztabu 
głównego" oddziałów polskich pozostających pod 
dowództwem brytyjskim „zezwolił _.

O czym bowiem radzić mogli ci mordercy, wśród l wice fabryk wagonów i parowozów.
------------ „s, ■ „...których nie zbrakło „żołnierzy polskich narado-i Droga zwielokrotnienia produkcji, o esym

i wotoi ukraińskiej"? O niczym innym, tylko © no- wspomniano powyżej, nie . może być przebyta 
u Swiftem Jordanu, I wysil morderstwach, popełnianych aa przedstawi- jedynie przy wykorzystaniu istniejących, urzą-

N&y to skromne ogłoszenie w centralnym orga--^ wWz radzieckich z. Bugiem 1 aa... lud- j
nie .naszej” reakcji w Anglii, prawda? &eł Szta- 1 -- 1 ~ to%rewy pod uwagąfpracujo
bu Głównego zezwolił, i tyle-. ? . i**. , ” „ , .... M. , ! nad tym usilnie. Za wcześnie jednak jsst jeszcze

Ale warto zastaaowić się przez chwilę, na co to Co, *? P"?****^®. * „ogrodach ? Nic:iaae.e,: p}Sftń 8 wynikach tego planowania, gdyż decyzjo 
„zezwolił" ów '„Szef Sztabu Głównego1', niewyuuo- > tX5ko ...auacesy »h wspólników, ztćczy poi- : muszĄ pobierane ostrożnie, by w okresie nie- 
ńiooy z nazwisk* gem. Kopański. Nawiasem powie-;aitie “l®01 bagnetem do ściany przybijali, polskie , STWvkłsj koniunktury steisiejsreł, która minie no 
dziawazy, nazwiska nie wymieniono dla tej prostej w 5 1 dymem piwzcząl), rżnęli „wspólnych wrogów : panl iat,ch, nie poosyaić błędów,, które eiężk© 
przyczyny, aby nie dezawuować władz brytyjskich, ~ U bmzowAów . Z jwkimto zdiHni«u«UB , byłoby naprawić.
które przecież oficynie ntrzymoja, to gem Ke-1 ^^luchiwaly nę tym granom połckę orły; ■ fc» Werner
pański nie jeot uznawany m azefa s^teba popiego, “ ,«?A.^ach -tonuerzy połatad. narodowoćm «kra- , 
lecz dzMa tylko „jako agent brytyjski do wyko- J . „ . .
urwania tych zadań w wojsku' potóiw które! ,^y przesadą fcęamaarehą, k.edy po-
latwiej wykonać przez kanały poUkie". (^ia-i =;/e ebmąży

Łarz^ózeni era L. dat. 1*2/S. S./46 z dn, 5, 1 16M6 
MBfWołifcł ikhfcaierao® Pol. Sił Zbroi}. narodo­
wo lici tdtrfliAsikiej aa wznęcte «dzi*fcu w Ptcrw- 
•wsnwa O.r^-ai&ftcyńi.yrTa Zjeździ e Zw, Sam, iJlr, 
■w W. ftryiaarił, który edhęshn* sd-ę -w duiia-płi

S; .fę totajT^m z ^du dawm go

:&. DTaInme zap^iiYprży^T oXjal- ^^hajd^w^ł^ój ludności ,toł- 
ay Łoimnikarmeoficjaiiiego „szefa azfabu głów- niżańskich? Prz«:^ w.eniy dobrze,
ulgo" ukazał aię w formie {hatoego
t&mieazezKmego między drobnymi ogios*eaiaau
paaąsAiwanśn rodzin.

Ano, po prosta zezwala polskim żołnierzom 
Wk r a i ń s k i a j narodowości ph -wzięcie udziału 
w pracach „Zw. Sam. Ukrainy". Wyglądałoby to 
nawet na daleko idącą tolerancję: w wojsku, to 
którym żołnierze polscy należący do mniejszości 
narodowych, byli zawsze upośledzeni, nagie po­
zwala im się aa bądź co bądź poważny przejaw 
życia narodowego. Skąd ta nagła,/zagadkowa tole­
rancja?^

Rozwiązanie zagadld kryje się za skrótom „Zw,
Sam. Ukrainy''. Właściwie — owo „Sam." kryje 
rozwiązanie. Bo' „Sam." oznaczą „Samodzielnej'*-

Wiemy, ai nadto dobrze wierny, eo się kiyjc 
za tym przymiotnikiem „Samodzielnej"* („samo- 
stijaej" po ukraińsku) Ukrainy. Wiemy aż nadto 
dobrze, jakie to elementy ukraińskie głoszą hasło 
Ukrainy „samostijnej", w oderwaniu od Związku 
Radzieckiego.

Ci sami mordercy i zbóje, wrogowie Związku 
Radzieckiego i nieubłagani wrogowie wszystkiego
co polskiej bulbowcy, handerowey, zasileni obecnie ---- .. .... , , , _
bandyckimi elementami z hitlerowskich pachołków ‘ gen. Kopańskiego każdy sojtiezcik.
Własowa, uwili sobie teraz bezpieizne gniazdo na I Nawet ukraiński nacjonalista, który. nwrdaje 
ziemi brytyjskiej. Tam urządzają swoje „zjazdy" i nasze dzieci i szkoli się a tych polektch genera- 
i „święta", tam święcą może na aąn bestialstwa, Tów po’ to, aby tym lepief. i sprawniej mordować.

Wzrost produkcji angielskiej
Brytyjski przemysł eksportowy rozwija się 

szybko. Eksperci przemysłowi obliczają, że eks­
port w tym miesiącu wyniesie przeszło Ó0 milio­
nów fantów. Jest to liczba dwa razy większa od 
eksportu z listopada i o 17 milionów funtów wyż­
sza od ogólnej liczby eksportu w lutym 1939.

W ciągu najbliższych trzech miesięcy liczba 
eksportu będzie coraz większą. Celem zabezpie­
czenia współpracy we wszystkich gałęziach prze-
mysłu, członkowie gabinetu zwołają wielką kon- je3t to jednakże poziom, który by dawał możność 
ferenęję z robotnikami i pracodawcami w Londy- -zbilansowania handlu zagranicznego Anglii, We- 

............................ . dług „The Ekonoreist" granicą, która wprowa-nie, jak również w wielu innych ośrodkach prze­
mysłowych. Takie artykuły jak auta, rowery, wy­
roby stalowe i zabawki zostały wysłane za grani­
cę tak szybko, jak tylko ograniczenia żeglugowe 
i brak materiałów mógł na to zezwolić.

Ponad 4.000 samochodów wysłano każdego 
miesiąca i przypuszcza się, że ilość ta będzie się 
stale powiększała. Powojenny wywóz motocykli 
i rowerów wyniesie około 300.000 przed koncern 
b. r.

zróżnicowanych, jak wyroby walcowane, kute 
albo odlewy. Jeżeli z jednej strony zależy od 
produkcji hutniczej 'produkcja węgłowa, to z 
drugiej strony napotykamy zależność fabryk ma­
szyn, wagonów, samochodów i innych.

Cyfry, obrazujące produkcję hutniczą, wyka­
zują stały wzrost i powinny go wykazywać jeszcze 
długo, jezefi namierzone cele mają być na czas 
osiągnięte. Wywóz wytworów hutniczych nie 
przekracza 15*/» produkcji, nie dlatego, by na ryn­
kach światowych nie było na nie zapotrzebowania, 
lecz dlatego, że nie zawsze możemy dostarczyć 
tych produktów, które śą poszukiwane: Oto je­
szcze jeden dowód, jak skomplikowane zagadnie­
nia stają .wobec hutnictwa. Ażeby bowiem wa- 
żyć się na nowe inwestycje o charakterze struk­
turalnym, zmieniającym rodzaj wytworów, trze­
ba dokonać bardzo dokładnej analizy rynków 
światowych i mieć pewność, że zapotrzebowanie 
utrzyma się przez czas długi, a to ąą sprawy 
bardzo trudne w dzisiejszych czasach gorączko­
wej. odbudowy Europy, pracującej nie tylko nad 
Odbudową zniszczeń ogólnych, kie także zniszczeń 
w przemyśl® produkcyjnym. Nie można więc 
przewidzieć ilu, i jakich konkurentów -napotka 
się na tych rynkach.

Jeżeli chodzi o cyfry produkcji listopadowej, 
to hutnictwo polskie wykazało wzrost we wszy­
stkich działach. Zapotrzebowanie na wszelkie 
wytwory utrzymało się, poza odlewami żeliw­
nymi, a to ze względów sezonowych.

lęda:Produkcja w cyfrach bezwzględnych wykazała j szcze remontowane i nie brały udziału w pr< 
w porównaniu i październikiem wzrost następu- ' sach wytwórczych. Do takich hut należy Ostro- 
AKraaiBPwrawwMRaiHSBiSBasnanHiKamasana i więc,> Stalowa \Vola i Zabrze. Bardzo poważny 

L . - i także wzrost produkcji -wyrobów gotowych
walodwni cynkowych, które przekroczyły plan 
o 45’Z».

Reasumując należy stwierdzić, że hutnictwo, 
stanąwszy na mocnej bazie surowcowej, mając 
dzięki okładem thjęazyBarodówym zapewniony 
dowóz surowca * zagranicy, który już dziś pra­
cuje nie dla produkcji bieżącej, lecz na zapas, roz­
wija swoje zakłady przetwórcze, wraz z ezym 
następuje ożywienie przemysłu przetwórczego, 
już nie w kluczowych ramach hutnictwa.

Pociąga to\za sóbą. poważne obciążenie trans­
portu, który nie nadąża za stawianymi mu wy­
maganiami, ale ta dysproporcja nie jest w kaź-, 
dym razie szkodliwa, świadczy bowiem o peł­
nym rozwoju naszych pozycyj kluczowych, i sta­
nowić będzie jeszcze jeden bodziec dia usprawnie­
nia komunikacji, tyra bardziej, że łącznie z tym 
otwjerłją się możliwości zaopatrzenia w suro-

lą się zbóje. Wiemy dobrze, i® krwawy bilans tych • zyce polskiej.
„obrad", aczkolwiek toczą się one tai daleko,! Przed rozpoczęcie-ra koncertu Państwowa Or- 
zbierać będziemy cafkiem blisko, ł» wyszkolony kiestra Symfoniczna ZSSR wykonała pod batutą 
mcrderca zawsze potrafi krwią swą drogę nazna- znakomitego kapelmistrza prof. A. Orłowa, hym­

ny narodowe: radziecki i polski.
Na program złożyły się 
otwory Chopina, MonlttsżM, Karłowicza 

1 Noskowskiego,
Nie jest to zresztą sporadyczny przypadek, ani

wybryk osobisty n. gen. Kopańskiego- Wiadomo P j, jei odag’aI!0 aXturę Z. Noskowskiego 
w naszym wojmu doorze że p, gen. Anders który ; Morgkie Oko- M. Ka-łnwieża „Rapsodie na li- 
zawsze słynął z szowimsiycznych uczuć w stosun- tewsk;e tematy „kredowe", wreszcie koncert for-

cżyć, zanim gó dosięgnie ręka sprawiedłiwości. 
Jak spojrzy p. -gen. Kopański w oczy rodzinooi

pomordowanych, skoro en 'sam „zezwolił" swoim 
żołnierzom na przygotowywanie zbrodni? Polski 
generał...

ku do .żołnierzy, należących do mniejszości naro­
dowych, nagłe... zapałał miłością do Ukraińców, 
których w jego oddziałach usbic-slo się obecnw 
do 30%. Gen. Anders otworzy! dla nich wrotz 
swoich szkól oficerskich 1 obeeaia, 5t« jawnej go­
ryczy jego oficerów,'nowi oficerowie polscy ukra, 
ińskiej narodowości, często słabo mówiący pc pol­
sku, są nawet... ulubieńcami gen. Andersa.

Cóż to wszystko znaczy? Nic innego, jak to, te 
w ślepej nienawiści do Odrodzonej Polski i Zwią­
zku Radzieckiego dpbry jest dla gen. Andersa i

Fabryki środkowej Anglii wysłały za granicę
tyle narzędzi i maszyn rolniczych, ile wysyłały rra,vta ™ _______ ___j ....__
przed wojną. Według ostatnich doniesień w bu-! ”vmfon'fsta,”a'trMrMŚć“jego podwójtoe nas’ inti- 
downictwie statków zastanawiają się nad kon- r”guj a to niewątpliwego pokrewieństwa jego 
strukcją statków z masy plastycznej w obrotno- s twórczością rosyjską, szczególniej z

P, Czajkowskim. Niepodobna zaprzeczyć pewne­
go wpływu rosyjskiej szkoły muzycznej aa sym­
fonie Karłowicza.

waniach stalowych, V -C z ,
Podane wyżej cyfry mówią niewątpliwie o 

szybkiej odbudowie ekonomiki ahgieiskiej. Nie

dług „__ __ _______  „ ,
dzić może równowagę, jest produkcja z 1940 roku, 
Dopiero wówczas eksport angielski osiągnie po­
żądany poziom. Ogłoszone obecnie dane należy 
traktów,ać jako sugestię w związku z wniesie- 
nierh do Kongresu amerykańskiego sprawy po­
życzki dla Anglii w wysokości 4.400 milionów 
dolarów. Wzrost produkcji angielskiej ma oczy­
wiście swoją wymowę i nie pozostanie bez wpły­
wu na członków Kongresu, (hb)

jacy: Koks 5,ć*/s, surówki 18%, stsl surowa 9,6%, 
wyroby walcowane 8,6%, wyroby kute 1 prasowa­
ne 10,5’/», wyroby przetwórcze 32%, odlewy że­
lazne 7,7%. '

Plan listopadowy nie zestal wykonany jedy­
nie w produkcji keksu, która osiągnął* 98%, pod­
czas gdy pozostałe działy przyniosły następująco 
nadwyżki:

Stał surowa 18*fe, wyroby wałcowaae 4%, wy­
roby kute i prasowane 42%, wyroby przetwórcze 
270*/«, odlewy żelazne 74%. Produkcja surówki 
wyniosła równe 100% planu. .

Z analizy tych cyfr i danych, dotyczących pro­
dukcji poszczególnych hut z którycli większość 
znajduje się na blasku, wynika, że w działach za- 
sadniczycb/pradukcji planowanie, jest postawiona 
na granicy możliwości wytwórczych, przekracza­
nych o niewielki procent. Większe nadwyżki 
wykazuje produkcja bardziej zróżniczkowana, 
gdzie zachodzi np,-wypadek wykonania piana w 
370®/e (wyroby przetwórcze).

Jakiż stąd wniosek? Ten, że po doprowadzeniu 
produkcji podstawowej, surowcowej, do pełnych 
obrotów, hutnictwo zaczyna uruchamiać działy 
przetwórcze w- coraz większym stopniu, osiągając 
wyniki, świadczące doskonałe o zakładach pracy 
i pozwalające Organom planowania na. stawiani© 
wyższych wymagań na nadchodzące miesiące.

Jednocześnie b'ją w oczy cyfry bardzo zna­
cznego przekroczenia produkcji w niektórych 
działach przez huty, które do niedawna były je- 

aoce- ■

Bęncert muzySO pohRie) 
W HosKwis

Moskwa, w fertym 1946
Niedawno odbył się w wielkiej sali Konserwa­

torium Moskiewskiego koncert, poświęcony mu-

tepianowy Chopina (Fa-minor) w wykonaniu zna­
komitego szopemsty, Lwa Oborina.

Krytyka fflosftlewsira
przyjęła koncert z najwyższym uznaniem. Oto 
jak zaczyna np. recenzję swoją sprawozdawca 
„Prawdy", W. Grodzinskij: „Najwyższe zaintere­
sowanie polską twórczością muzyczną jest tra­
dycyjne dla rosyjskiego społeczeństwa. Wykona­
nie utworów wybitnych kompozytorów polskich 
cieszy się szczerym uwielbieniem naszych au- 
dytoryj."

Muzyka polska nie od dziś znana jeat Rosja­
nom. Oto eo pisał przed laty wybitny krytyk 
A. Sierow w związku z pierwszym wykonaniem 
„Bajki" Moniuszki” w Petersburgu: „Kompozytor 
polski panuje wybornie nad wszystkimi środkami, 
jakie mu są niezbędne: kontrapunkt podporząd­
kowuje mu się we wszelkich odchyleniach, orkie- 
stracja przejrzysta w rodzaju naszego M. J. Glin­
ki, zawsze tak samo interesująca i mistrzowska."

O M. Karłowiczu znowu tak pizze krytyk 
„Prawdy": „Karłowicz to pierwszorzędny mistrz-

Największy zachwyt
budził atoli koncert szopenowski w wykonaniu 
Oborina, jednego z najwybitniejszych europej­
skich siopenistów.

Ogromne powodzenie miał świetny tenor I. Ko- 
złowskij, który z dużym wyczuciem stylu i cha­
rakteru odśpiewaFtóę „Jontka" z opery „Halka".

Pogłębienie znajomości kultury muzycznej 
przyczynić się .tylko może dlaztym wydatniejsze­
go zbliżenia kulturalnego naszego z Rosją, co 
wszystkim nam tak bardzo leży na serern^
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Piątek, dnia 22 lutego 1945 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Małgorzaty 
Kalendarz słowiański — Wyócisława

Organizacja NarotSaw Zj&rUicazeiiyefe, 
jej charakter itJetócgiajsty i nmvmy
Ub. środa poświęconą była kapitalnemu zaga­

dnieniu zapewnienia światowego pokoju. Na wstę­
pie wykładu prelegent, prof. dr Pezetiatkowicz 
wyjaśnił różnicę między światopoglądem nacjo- 
oalistyczno-faszystawskim i liberalno pacySstyez- 
nym. Pierwszy uważa wojnę za przejaw ©gółnago 
prawą wałki o byt, a więc za zjawisk® nateratae; 
drugi traktuje wojnę jako zjawisko antyspeł-tasoc 
a spory między nar-odzmi pragnie K>zcta»yjać w’ 
drodze pokojowej w ramach ponadpaństwowej 
organizacji.

Reprezentantem drugiego światopoglądu był 
prezydent Wilson, ideowy twórca Ligfi NsmwSów, 
Prelegent zanalizował prawne i polityczne przy­
czyny słabości tej instytucji, następnie .scharak­
teryzował różnice istniejące między dawną Ligą 
Narodów a obecną .Organizacją Nttre-dów Zjedno­
czonych. Istotna TÓżnica prawna polega na tym, 
że kiedy Liga Narodów oparta była na zasadzie 
równości wszystkich państw W połączeniu z za- 

, sadą powszechne-go prawa weto. — to fundamen­
tem ONZ jest proponderancja wielkich mocarstw, 
które biorą na siebie odpowiedzialność za utrzy­
manie pokoju światowego. Tylko tym wielkim 
mocarstwom przysługuje prawo weta. — Z punktu 
widzenia politycznego główną różnicę stanowi 
fakt, że w skład ONZ nie wchodzą peństwa fa­
szystowskie, natomiast, weszły do niej Stany Zje­
dnoczone, które ze względu na swe tendencje po­
kojowe i potęgę techniczno-militarną, jaką repre­
zentują, niewątpliwie'zajmą kluczową pozycję w
nowej organizacji.

'Rozwój idei utrwalenia pokoju jest powolnym, 
długotrwałym procesem kulturalnym. Od klimatu 
politycznego i. atmosfery umysłowej społeczeństw 

■ będzie zależeć, czy wreszcie zwyciężą idee pacy­
fistyczne i świat wejdzie w erę długotrwałego
pokoju.

Zbiórka uliczna
W nadchodzącą niedzielę, dnia 24 bm., urządza 

Miejski KomitetzOpieki Społecznej zbiórkę uli­
czną na rzecz „Pomocy Zimowej" dla najbied-' 
niejszych naszego miasta. W zbiórce wezmą 
udział pracownicy Prokuratury Sądu Ofertowe­
go, Ubezp. Społecznej, Zakładu Ubesp. Spele- 
czhych, IzbySkarbowej, f-my Gęździejewski i 
„Papierodruk".

Pierwsze adrachy $©feryeh serc
Prośba dzieci z Boczowa, ©publikowana w 

„Głosie Wielkopolskim" z dnia 20 bra. (nr 58) 
nie minęła bez echa.

Już w godzinach rannych dnia 20 bm. wpłynęły 
pierwsze dary w postaci książek i gotówki. Li­
stę ofiarodawców ogłosimy w jednym z najbliż­
szych numeróif „Głosu". Dziś ograniczamy się 
tylko do serdecznego „Bóg zapiać". Oczekujemy 
dalszych darów, (thnj

ArtyM — siwdentnrak
Znakomita para taneczna — Barbara Bittne­

równa i Jerzy Kapliński, znani ze swych wystę­
pów na Wszechslowiańekim Festiwalu Tańca oraz 
na Wszechświatowym Zjeździć Studentów w 
Pradze, poświęcają wieczór tańca na cele Brat­
niej Pomocy S S. S. U. P. Wieczór odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 25 bm., o godz. 18-tej w 
Teatrze Wielkim. Protektorat nad imprezą obję­
li: Rektor U. P. prof. dr St, Dąbrowski oraz ku­
rator Bratniej Pomocy S. S. S. U. P. dziekan prof. 
dr J. Suszko. 1

Bilety można nabywdć w kasie Teatru Wiel­
kiego.

Golntęsis rehabilitacji
(lk) Przed Sądem Grodzkim w Poznaniu roz­

patrywano w dniu 25. I. br. sprawę rehabilitacyj­
ną Jana Deierlćnga oraz jego rodziny, Wpisanych 
do IV grupy niem. listy narodowej, przy czym 
Sąd Grodaki uwzględnił wnioski .rehabilitacyjne.

Obecnie wniesiona zostało zażalenie z wnio­
skiem o uchylanie postanowienia oraz odrzucenie 
wniosków rehabilitacyjnych rodziny Deierfrngów. 
Sąd Grodzki, uwzględniając wnioski rehabilita­
cyjne, nie wziął pod uwagę pisma Jana Dsiethinga 
skierowanego do centrali niem. listy naród., z któ­
rego wynika, że wnioskodawca pierwszy, wniosek 
o przyjęcie na listę niem. postawił już 30. X. 
1939 r. Pismo powyższe, podpisane pozdrowie­
niem „Heil Hitler", dowodzi, że Deierfeng nie 
działał pod przymusem lecz usilnie i dobrowolnie 
starał się o wpisanie go na listę niemiecką. Wy- 

■ kluczyć również należy, aby w października 1939r. 
mógł być stosowany przymus przy wpisywaniu 
na listę niemiecką.

T

(H^ewiadam? c a y g ® I n i & ® m
L. S„ Peenań — Ma patii wszelkie prawa do 

uzyskania pornocy ze strony urzędowej. Maika 
trojga dzieci, wdowa po zamordowanym przez 
gestapowców dobrym Polaku, zasługuje na taką 
pomoc. Proszę się zwrócić z podaniem do Opieki 
Społecznej i o wynik© starań proszę mnie powia­
domić.

Abonent z Stęszewa — Pomyśleć, jaki bogaty 
ten wachlarz różnych typów. Bo, proszę: V, D., 
L. P. i tzw. „czarnomorscy" czyli Bessaróbien- 
deutśche. Macie w Waszyjn miasteczku przedsta­
wiciela tej ostatniej grupy. Dowiem Się u miaro­
dajnej władzy, jak się ta sprawa przedstawia 
i. doniosę Panu e tym. ’ ,

Oburzony — Wydaie mi się ta wręcz aiepraw- 
dopodobne. Niemka („zatwardziała") przyjechała 
do Waszej wsi, znalazła gościnę i wygaduje takie 
rzeczy, jak „wszyscy Niemcy tu przyjdą", „wojna 
się jeszcze nie skończyła". Rzeczywiście, przecie­
ram oczy. Czy to możliwe, I w dodatku zmprasza 
nas Pan, bv na miejscu to stwierdzić. Na razie 
taką dąję radę: wziąć babę za łeb, trzymać mocno,

W ftMtezss! «ster$9 slemitel

Potrzeba ram 15 tys. rsbefelHw rdaycfc
(®) Wcześnie zapowiadająca się wiosna stawia 

nas wobec niezwykle dla gospodarki narodowej 
ważnego proWeara, jaki™ jest przeprowadzenie 
akejd siewnej. latnteją poarfaki wskazujące na te. 
że w akcji tej aape-fkaray na poważne trudności, 
których pezwwyciężęnie wymagać będzie od nas 
aukritauca w-ysSfca i sprawności, organizacyjnej. 
Wieści dsobodzące z terenu pozwalają mniemać, 
że najwSęikgzą badaj trudnością w przeprowadze­
ni® wiosennych prac będzie powszechny brak słl 
r«b«ezyah na wsi. Od dłuższego ezasu daje za­
uważyć się stale wwriwtrjąey odpływ łudzi z pro­
wincji do miast,' gdzie warunki pracy przedsta­
wiają się korzystniej niż na wsi; część robotni­
ków rolnych przcraucito się. na tereny zachodnie, 
osiedlając się na gospodarstwach poniemieckich; 
robotnicy niemieccy, zatnwJiweni na naszych te- 
ressoeh wyjeżdżają e®ęścśowo do Rzeszy — wszy­
stko to sprawi*, sta z ebwSfą rsopoczęeia robót 
więw«»nyeh na zoli stanąć możemy wobec poważ- 
msgo mebeaspieozeówiwa ftieebsiania wielkich po- 
laoi ad orni ornej z braku siły rohoesej na wai. We- 
«Bag dećyehoeasowyeh obSczmi dla sembgo woje­
wództwa poanastókiege potrzebnych jest 10—15 
ty®, robotników.

Sprawą dostaraaeaia wsi w , jak aajkrótoaym 
««* sił robeęzyeti była tematem obrad odby­
tego w tych dniach posiedzenie Komisji Dorad­
czej prey Urzędzie Zatrudnienia w Poznaniu. Wy­
sunięty ptzsw komisję projekt rapriągnięcia do 
robót wiosennych wenrsttsięh przebywających 
ysscczo w Rełsoe Nłemeów i VD .jest w mtotas™
swym realny i celowy. Wprwwdańe w myśl wyda-1 tej dokonać może jedynie zbiorowy wysiłek ca 
nyeh ostatnio pseepioów, Memey mają W smjkrót-1 lego społeczeństwa polskiego. 

mbbA;

©si»&le SnawailzUt etayma feeśdSeł
Parafia na Osiedlu Grunwaldzkim nie posia­

dała dotąd własnego kościoła, be dawny, tuż 
prred wojną postawiony koSaiółek drewniany, w 
którym w czasie okupacji urządzono stajnię, zo­
stał przez uciekających Niemców doszczętnie spa­
lony. Do niedawna nabożeństwa odbywały się 
w małej kostnicy na ementarsm ewangelickim. 
Obecnie, dzięki zabiegom księdza prób. Alek­
sandra Woźnego i przychylnej poetawje władz, 
parafia uzyskała obszerny'barak po dawnej n- 
stssuracji niemieckiej. Tam właśnie, po dokona­
nia remontu, powstanie tymczasowy kościół pa­
rafialny, by zaspokoić potrnefey religijne Osiedla.

Akta poświęcenia baraku — kościoła dokęna 
J. E. ks. arcybiskup Walenty Dymek w niedzie­
lę, dnia 24 bra., o godz. 10-tej. •

MasiSestasJa byłyefe więźniów 
P«uiiy«iB18:F©k -

(c) W związku z sobotnimi i niedzielnymi 
uroczystościami obchodu pierwszej rocznicy 
oswobodzenia Poznania Związek byłych Więź­
niów Patetycznych weźmie gremialnie udział w 
uroczystościach. x\

W sobotę, 23 bm., zb.iorą się wszyscy więźnio­
wi* i wdowy po więźniach o godz, 15.30 przed 
biurem. Związku przy alejach Marcinkowa kiego- 
.20, skąd nastąpi wymarsz na Stary Rynek. Tam 
wysłuchają więźniowie przemówienia Prezvdenta 
miasta, a o godz. ló-tej wyruszą wszysćy pad 
pomnik bohaterów.

Następnego dnia , stawią się byli więźniowie 
godz. 8.30 również przy a!. MaTeinkowakicgo

20 i po wysłuchaniu mszy potowej o- godz. 10-tej 
przemaszerują w defiladzie przed władzami pań­
stwowymi. O godz. 15-tej odbędzie »śę akademia 
w auli Uwiwersyteta Poznańskiego.,

Zarząd Związku byłych Więźniów uprasza 
członków o fieańe i punktualne przybycie aa 
miejsce zbiórki.

E®»^®a-v©us sp©l8?t»»S5twa 
pa.«ŁjjŃ.skiago z tłfeeraas.i

Zrozumiałe ożywienie w Poznaniu wywołała 
zapowiedź Wielkiego Wieczoru Karnawałowego, 
z«rganizswanego staraaieM Korpusu Oficerów 
Okręgu Wojskowego — Poznań, który odbędzie 
się w niedzielę 24 bm. w przestronnych aulach 
(wiełkioj i małej). Uniwersytetu' Potaąńaiiego.

OPiccrewio dołożyli starań, by taabawa ich wy­
padła impoEująco. 7'wiadezy o tym program wie­
czoru, na który rłożą się występy znanego Baletu 
Opery Poznańskiej pod dyrekcją St. Misusczyka, 
Wielkiej Orkiestry Wojskowej pod batutą por. 
Wojnowskicgo i Repreicntecyinej Orkiestry 
Jazzowej Okręgowego Domu żiołaicrza ped ba­
tutą ppor. Wsśniewieza.

Wspomnieć jesaoze należy o licznych niespo- 
dziankach, niedrogim bufecie i karze pod spraw­
nym. zarządem wojskowym.

Wstęp- tylko za zaproszeniami. ■ Organfeacjc, 
instytucje i przedsiębiorstwa mogą zgłosić się 
po odbiór zaproszeń do OScręgoWejfo Domu Żoł­
nierza (Słowackiego 19) w sobotę w godz. od 
9—16 i w niedzielę od 10—13.

gościnne gosposie pouczyć tak, że aż im w pięty 
pójdzie. Po«a tym zainteresować sprawą najbliż­
szy urząd czy władzę. Proszę o wiadomość, jak 
się to wszystko odbyło i skończyło.

PP. Emeryci — List Wasz jest w swej wymowie 
po prostu zastraszający Zresztą nie był dla mnie 
nowością. Znam lyasze troski. Spróbujcie, Pano­
wie, napisać list tej samej mniej więcej treści w 
formie memoriału de Zarządu Miasta, do Woje­
wódzkiej Redy Narodowej, dalej do Ópteki Spo­
łecznej i do 'Ubezpiaczałńi. O staraniach i ich 
wyniku proszę mnie powiadomić. Jednocześnie 
proszę Panów o przybycie do Redakcji. Obciął­
bym omówić jeszcze inne mośliwości, które wy­
dają mi się warte zachodu.'

Ff. Andrzejewski, Nowogródek, P»ra. Zach. — 
Bardzo to pięl»ti;ę, ie tsk pracujecie dla podme- 
rienia ducha potakiego na tych ziemiach. Tylko 
małe „ale": pracujcię nad językiem polskim, a 
przede wszystkim ortografii. Szwankuje ona 
u Was bardzo, kochana młodzierzy.

(thm)

szyta czasie
proces wysiedlania dobiegnie końca należałoby 
zatrudnić tych wszystkich, którzy czekają na re­
patriację w różnych .obozach i punktach zbornych. 
We Wrocławia znajduje się duża ilość Niemców, 
oczeknjąe bezczynnie na wyjazd do Rzeszy. Ludzi 
tych nałoży .bezzwłocznie przydzielić da pracy 
rolnej, tam gdzie zachodzi tego .potrzeba przy­
najmniej na okras wiosennych zasiewów. Specjal­
nie uwzględnić muaimy potrzeby Ziemi Lubu­
skiej, gdzie kraiku je 2590 robotników rolnych.

Jeżeli chodzi 9 inne tereny nswsedzyskane jak 
Mitury, Pomorze Zachodnie i Śląsk, to władze 
projektują już zatrudnienie na tych ziemiach 
25 tys. Niemców i 10 tys. jeńców wojennych.

Byłoby jadnak rzeczą niewystarczającą opierać 
naszą, gospodarkę rolną na prasy cudzoziemców. 
W tej akcji pomóc muszą wszyscy. Mamy w mia­
stach. wielo ludsi, fctóray mogliby praeswa^ na 
rob i Ci przede wszystkim powinni do tej pracy 
wrócić. Wielka itoić młodzieży trudni się dziś 
handlem, heaaedem i spekulacją, stroniąc od sta­
łej i systematycznej pracy. Uchwycenie teg® nie­
produktywnego elementu ludnościowego i prze­
kazanie go prasy na roli może skutecznie wpły­
nąć na pi,prawą sytuacji. Społeczeństwo domaga 
się, by dekret o przymusie pracy otrzymał na- 
reeewe, moc wykonawczą, co pezwoii ba stoso­
wanie sankeyj prawnych wobec antyspołecznych 
jednostek, uchylających się od pracy. Chcdzj 
o rzecz wanną dła nas wszystkich, o odbudęwę 
potencjału gospodarczego państwa; odbudowy

opuścić nasze ziemie, jednak zanim 
ec8<

- Piątek, 22 tuteg-ą ł94$
W teatrach poznańskich:

Tertr WUlUl Soi*. g»a'H. 18-ta — „Kn4u Mfcmtew’-. jrtr#i
— „Statas-any dw»r“ pnt©d.vbaw^enic

w roeaancę w-yzwe-ismia ?<wa«iua).
Trato PaMrfs <faW, a«fci. l»-1a — jrts, fter.

lś-ta — „Pan Jewłattai , teć-z. l«-ta — „Wc«eU,J.
Teatr Nos-y- ćitii i ńrtro, jpwta. 1S-1* — w«

Miifeiti Tecto ćla M-lodrieżr: tós i tatro, J«tt. W-ta —
.Arólwna Saóeófca".

Teatr Martaaotak fert, (mU. M-ta — „ięśwtfc 
tatar" fe-rsedsłmnosiie

„KtóuJfeo".: „At", pł. WolmoSoi 4 — Wyetawa
prac Wętoida Gawęo-kioso — „Akwąrele, gwasze, ryeiMlki*’, 
W biaacb poznańskich:

,.ApoH»“> S»4e. M, W ł Miita - „Srebrna fleta"; „I.-.ttyk"; 
getta. 1S, W i ta-ta — „CweM na waie"; „Mirza": iSete fs,

1)7 f u/-ta — #,.O aeeisiM) wnerjwhrcsa w«>»ie j MWarta“s 
teÓŁ 19,' W i UMa „Łfaaifóeefai traal-a/’.

Jubileuszowe ppzecistewfeele .Wesela"
BeM » tedz. «S-M Teatr Pet-fe jr< ,,'Werele" po rti M-ty 

w pohaoj prmatewwd eÓMdzże i z ariyotą Tcatra 
Potcłtie^e v Łodzi, Kateaiarzewi Wśoknaae,rr.e» w woli Czepce,

Dziś „Nasza reakcja" w „Kukułce"
DzM, w jtatak 28 We®, o te«te !®-t<d W kteśztni

,rA.s tjKi, Wekłoifioi) powt®rz®nie cieszącsię dliiyia po- 
WelźeabCM rjre^-aenra pt „Na-saa realia**. Udział R«.rąj 
M Zyczlcws&a S. Drewie, Z. Laweatow^ A. Olędakń, 
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PawstaS Żarska ZwLjz&ra Pracowników 
SamoiFX9d«Wyelt

(c) W uzupełnianiu notatki z nr 36 naszego 
pisma z dnia 6 bm. zatytułowanej'„Obrady Samo­
rządowców w Poznaniu", ppdajemy obecnie skład 
zarządu Związku Zaw. Prac. Sam.,' Teryt. i Uży­
teczności Pub^-eznej w Poznaniu, tktóry ukonsty­
tuował się w dniu 10 bm.: prezes — M. Dubisz 
(Poznań), wiceprezesi — H. Kowalski (Poznań), Z. 
se&retarz — St. Sołtysiak (Poznań), zastępca sekr. 
Kosmowski (Pożnaffk J. Andrzejczak (Gniezno), 
T. Nowicki (Poznań), skarbnik — J. Pauszek. 
Całótifcaini zarządu wybrano: H. Nowaka, L. 
Wiełebińskiege, E. Stęsika, K. Mikołajczaka. W. 
Stachowiaka, M. Masnę, St. Mikołajczaka, B. Wiś­
niewskiego, A. Sobaszka i W. Rabczewskiego. 
W skład komisji rewizyjnej weszli: F. Chałupką, 
J. Koralewski (Gniezno), J. Koralewski (Ostrów), 
St. Morawski (Swarzędz) i St. Frąckowiak (Lesz­
no). Ponadto dokonano wyboru trójosobowego 
sądu koleżeńskiego,

Nlemka-dennncjantka 
. skazana na śmierć

(c) W dniu 15 bm. stanęła przed Specjalnym 
Sądem Karnym w Poznaniu Niemka, Renata 
Spitznagel, ur. w r. 1901, a zamieszkała ostatnio 
w Poznaniu, przy ul. Wierzbięciće 25.

Przewód sądowy wykazał, zgodnie z aktem 
oskarżenia, że oskarżona w łatach 1939—40 wska­
zywała władzom niemieckim Polaków wrogo 
'nastawionych dla Niemców. W rezultacie dono­
sów Spitznagłowej ob. oh. Szymaniak, L. Lichań- 
śki i Cz. Pusoła zostali aresztowani i- straceni. 
Ponadto oskarżona, spowodowała aresztowanie 
ofe. B. Przybylskiego, komendanta OPL domu, 
w którym mieszkała i szeregu innych osób na­
rodowości polskiej. Większość z aresztowanych 
została wysłana do obozów koncentracyjnych.

Niezależnie od dokonywanych denuncjaeyj 
szykanowała oskarżona Polaków w rozmaity spo­
sób, a dzieci, polskie szczuła psem.

Sąd wydał wyrok śmierci wraz z utratą praw 
obywatelskie!} i honorowych.

'»y’tatów życiu
, .e. tySte, ie największy czas o tym pomyśleć,

sić już dawniej naieźało przewidzieć i zastosować 
środki zaradcze! Szalejące wiatry powodują, że 
sterczące mury spalonych domów zaczynają się 
walić, zataTzsowując ulice i zagrażając życiu prze­
chodniów naszego miasta. Pytamy więc Zarząd 
miasta, kiedy energicznie przystąpi do zabezpie­
czenia niektórych budynków, dających się urato­
wać przed całkowitym zawaleniem? Kiedy zacz­
ynie masowo usuwać te wszystkie ściany, które 
lada rpoment runą na głowy przechodniów? Kie­
dy odgrodzi sznurami, barierami i napisami 
ostrzegawczymi te zagrożone obiekty, które w 
ostatnich tygodniach i dniach uległy tak poważ­
nemu zwietrzeniu, skruszenia itp., że mogą spo­
wodować tragiczne w swych skutkach — wy­
padki? t ' -

Życie człowieka to nie drobiazg. A przecież 
jak bardzo na niebezpieczeństwo życia narażeni 
są mi«szk?uńcy naszego miasta zapełniający ulice 
w godrineeh ruchu Wszędzie niema! sterczą wy­
sokie bo często 3-piętrowe ruiny domów ze zwi- 
sającyrai balkonami, sztabami żelaznymi, belka­
mi stęopów... Silne wiatry powodują ostatnio czę­
sta obsuwanie się murów, zawalanie całych ścian, 
spądania cegieł (były wypadki śmiertelne). Wy- 
starezy wspomnieć ul. Skarbową, gdzie jednego 
wieczoru podczas-huraganowego wichru zawalił* 
się cala ścianą wypalonego domu lub ostatnio 
pl. Wolności, gdzie obsuwające się mitry prze­
dziurawiły
węgo
toiyjny
przechodzi mL Skarbową, św.. Marcinem lub Armii 
Czerwonej i rzuca się okiem na wypalone mury 
(szczególnie ul. Skarbową) i zwisające balkony, 
które trzymają się zaiste cudowpym sposobem, 
— ma się rzeczywiście poważne obawy o- własne 
bezpieczeństwo.

Cćryby więc nie należało zrobić z tym porząd­
ku? Zarząd Miejski winien co ryoblej o tym po­
myśleć! ł to nie zwtekąjąc ani chwili.

Stefan Slonlńskl

Przed Kongresem
BziełmSkarstwa

Kongres Dziennikarstwa Zachodniego, który 
odbędzie się w Poznaniu w dniach ló i 17 marca 
bf„ a który nsa t» celu przede wszystkim prze­
dyskutowani© i ustalenie linii wytycznych pol­
skiej polityki propagandowej o Ziemiach Odzy­
skanych, zgromadzi dziennikarzy i publicystów, 
interesujących się problematyką zachodnią i to 
zarówno pracujących na . terenie Ziem Odzyska­
nych, jak w prasie Polski Centralnej. Komitet 
Organizacyjny Kongresu zwrócił; się z prośbą o 
przyjęcie protektoratu - do Ministra Ziem Od­
zyskanych, wicepremiera Wiesława Gomółki i do 
Miwjhtra Informacji i Propagandy, Matuszew­
skiego. '

©twa-rd.® wystawy etaazów w Lubomin
W ubiegłą niedzielę odbyło się w świetlicy ro­

botniczej fabryki Luboń-Wrohki w Luboniu 
otwarcie wystawy obrazów zorganizowanej przez 
Związek Polskich Artystów Plastyków Okręgu 
Poznańskiego. Na uroczystość przybyli liczni go­
ście z ob. prof. M. W.eigtem — naczelnikiem Woj. 
Wydz. Kultury i Sztuk), oh,- Godzelewskim — 
wicestarostą pow. poznhńskiego na czele.

Po otwarciu wystawy, którego dokonał ob. 
Długołęcki, dyrektor fabryki, przemówił' ob. 
Weigt, podkreślając konieczność wciągnięcia sze­
rokich mas pracujących w sferę zainteresowań 
i działania na jłofu kultury i sztuki. W imieniu 
artystów zabrał głos ob. prof. Szczepański.

Wystawa wzbudziła 1, duże zainteresowanie 
miejscowego społeczeństwa.

JesMst® jmlea £swM»pr»w»ośel milicji 
1 W nocy z dnia 18 na 19 bm. został skradziony 
motocykl Zjednoczenia Przemysłu Cukrownicze­
go Okr. Poznańskiego. Zawiadomione o kradzie­
ży organa M. O. wszczęły natychmiastowy po­
ścig za sprawcą, i dzięki szybkiemu działaniu 
sekcji samochodowej 5). O. w. kilka godzin po 
kradzieży zdołano przytrzymać złodzieja, któ­
rego osadzono w areszcie. Motocykl zwrócono 
prawowitemu właścicielowi.

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego w Po­
znaniu wyraża na tej drodze podziękowanie 
organom Milicji Obywatelskiej, »a w szczególno­
ści sekcji samochodowej i tym, milicjantom, któ­
rzy brali udział w pościgu.

©Sara nieuwagi
(w) W ubiegłą środę w godzinach popołudnio­

wych miał miejsce przy placu Wolności tragicz­
ny wypadek spowodowany brakiem ostrożności.

Przechodzący przez ulicę ob. Stefanowicz Mak­
symilian z Kościana, ul. Pierackiego 4 wpądł pod 
koła zdążającego ku alejom Marcinkowskiego 
tramwaju linii 6.

Po natychmiastowym przybyciu władz,,Milicji 
Obywatelskiej, Miejskiej Straży Pożarnej oraz 
przy udziale, obywateli podniesiono wóz motoro­
wy, co umożliwiło wydobycie nieszczęśliwego 
spod podwozia. Ofiarę przewieziono do Szpitala 
Miejskiego..

Winę w wypadku ponosi sam nieszczęśliwy, 
który, jak wynika z zęznań świadków, przecho­
dząc przez jezdnię w niewłaściwym miejscu, po 
zauważeniu pędzącego tramwaju nie wycofał się 
na chodnik. . )

Wszystkie wypadki uliczne, które wydarzyły 
się w tym. samym dniu zostały spowodowane 
brakiem ostrożności ze strony obywateli co po- 

jjwinno stać się przestrogą na przyszłość, a zwra- 
’ cane uwagi, przez funkcjonariuszy M. O, nie po­
winny być lekceważone.

Legła — Wart*.
drużyn odbtdałie się w ńicdzafdę o ge«dz. ló-tej 
Wtrby, przy ul. Rob.~j,

K. S, Wrrta. — Roczne Walne 7?ebrainie Kldb« odISędone 
saę -w Bwiziełę (2>4 łw»,), e w ie4a Cechu Rrreź-
niekie^o,, przy td. M«s^fraLwr?]«e»j 8a.,

K. S, Zjednoczeni. — Zarząd wzywa wszystkich swych
do wi-ięcia, udziału w defUarttsńe z okstoji roóizniey 
!iua m. P<w.nainfa w nie-dz/iełę 24-ba. Zbiórka o godz.9'Swo'bedTę.iua i

9,30 tba Ry«iku Jeż/ckii



Nr 52 Ź358) GŁOS WIELKO POLSKI Strona 5

komunikaty
Kolo Pnyjaclół lanttr pky 2» S«aeple Im. Ge«. 1. Sr.

wiórki ego * Poz-iumi^, sprasza byłych „Dwudziestaiów” 
crłjł wscyrtkieb rfoepaty^:^ na Zabawę KamwAmb która 
odbędzie aae w sobotę, 23 ban., o godzi. 2G-taj w {<tl'4 ©b. ztebSjfc'4-o, ol. Rolna 2 (Wiilda) nar. Parnaątkowej. Wstęp 
<vlico za zaproszeniami, które można. jeszcze odebrać w 
mieszkaniu skarbniczka ob. Zaworsśkiej, Różana 12 m. 1, 
w godz,, od 14—17-tcj. . '

W z wiązko » pierwszą rocznicą wyzwolcnfa Poznania w 
dnia 22 bm., o godz. 17-tej w auli Akademii Handlowej pułk. 
Michał Kasejr wygłosi dla studentów U>P. i A. H,; referat 
ra temat: „Działania bojowe 2-giej Armii Pilskiej”.

Ośrodek Dokształcenia Zawodowego — Poznań, Działyń- 
skich 4 organizuje nowy kurs przygotowawczy do egzaminu 
mistrzowskiego dla krawczyń i krawców. Zebranie organiza­
cyjne odbędzie się w poniedziałek, 26.bm., o godz, 16.30.

Uwaga Druhowie Drużyny Hufca Posaań-Powiat. Odprawa 
Drużynowych połączona z pożegnaniem Druha Hufcowego, 
odbędzie się dnia 24 bm o god‘Ł, 14-teij w lokalu Harcówki 
przy Komendzie Chorągwi w Poznaniu, Wały Zygmunta Augu- 
,.ta 1«. Do czasu namaozenia nowego Druha Hufcowego, należy 
wszelkie sprawy administracyjne kierować pod adres: Dh. 
M„ Ptasśk, Mosina, rai. Łaiziemn* 2 forb składać w Komendzie 
Chorągwi do skrzynki Htrfca F^>zrań-Powiat.

Komenda Hufca Harcerzy Wodnych „Wilków.Morskich” 
zaprasza wszystkich znujcfmych i sympatyków na zabawę, 
Hora odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm. w sali „Dornia 
Pocztowca” przy ul Marcinkowskiego 20. Początek godz. 
PMa. Zajprośzęnia odebrać można, w f.mrie: W, Chrzanowska, 
plac Wohaości 2 (skład papierp).

PCK poszukuje: ob Bocka Józefa, repatrianta z Podkamie- 
ria pow. Brody; ob. Bronowieckiego Antoniego, ur. 1917 w 
niemile, który po powrocie z obozu p«acy w ubiegłym rokuj 
udał się do woj. poznański ago celem objęcia poniemieckiego 
goy‘odsrsiwa;>.inż. Mynarskiego Piotra, ok, 36 lat. który 
w marcu 1945 r, wyjechał ze Lwowa'! przebywał w Krakowie; 
ob. Przybysz Stefanii z Poznania, która ma list w sprawie

- męża Józefa przebywającego zagranicą; ob. Puchalskiego 
Jakóba Władysława, nr. 1®79, repatrianta z Bonszczowa-Tii.
1 na woj, tarnopolskie; ob. Kucharskiej Stanisławy, ur. 1905, 
która x dziećmi Henrykiem i Barbarą w przejeśdzie z Pionek 
na Zachód, zmarła podobno w ©Jedlicy Koluszek; 6b. Kar-

. pińskiej Wandy z córką Izabellą, ur. 1935, które w czasie po- 
wstania warszawskiego wywiezione zostały do Pruszkowa, 
a w kwietniu 1945 przebywały w Piaskach koło Poznania.

Informacje do PCK Poznań, Asnyka 5.
Polski Czerwony Krzyż, oddział w Poznanie, urządza w dniu 

24 bra. o godz. 20-tej w auli Akademii Handlowej „Noc Kar- 
nawałową”. Bufet obficie zaopatrzony. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra jazzowa Sekcji Rozrywkowej Z w. Zaw. Mu. 
ryków. Wstęp ścisłe Za zaproszeniami. które można otrzymy. . 
waę w sekretariacie P. C. K. przy ml. Śniadeckich 27 p. 5. q 
Czysty dochód na cele P, C; K. *

M. K. O, S. składa podziękowanie ob, K. Wydelickiej za 
złożenie sumy 467,— zł z przeznaczeniem na, najbiedniejsze 
dzieci w. Poznania, Sumę powyższą zebrano na zabawie od­
bytej u p, Wydelickich. ,

Miejski Komitet Opieki Społecznej, składa podziękowanie 
firmie Kola, ul, Skośna 17, za ofiarowanie roweru męskiego 
i wózka dziecięcego na rzecz loterii fantowej na Pomoc Zi­
mową oratz ob, Januszewskim, Słowackiego 37, za sumę 1730,— 
zł zebraną w dniu ślubu i przekazaną na dzieci i sieroty.

Si i i Od^sk&t&ysk,
jSpołeczeństwo krotoszyńskie żąda wyjaśnień

(s!) Wielkie zaniepokojenie wśród społeczeń­
stwa' Krotoszyna wywołały różne pogłoski, krą­
żące na temat nadużyć, jakich dokonano najpraw­
dopodobniej na olbrzymie sumy w przedsiębior­
stwach miejskich. Uczciwi obywatele z dnia r.a 
dzień przyciągają pasa, by przetrwać ciężki okres 
z nadzieją ną lepszą przyszłość. -A tu, według 
uporczywie krążącej pogłoski, miał Wydział 
Aprowizacji'Miejskiej przemycić na wolny rynek 
30 ton mąki przeznaczonej, na przydział kart­
kowy.

Wiadomość ta wywołuje wielkie rozgoryczenie 
wśród uczciwych jednostek, które pragną natych­
miastowego jej wyświetlenia. Czy władze wiedzą 
o ogromnych nadużyciach dokonanycjh w Przed­
siębiorstwie Lasów Miejskich? przewyższają 
one podobno milion złotych.

Fakt nadużyć jest pewny, a winny, co prawda 
zawieszony w funkcji, cieszy się wolnością oso­
bistą w dalszym ciągu. Opinia publiczna gubi się

WOLSZTYN
(Kh) W Wolsztynie odbywają się w godzinach 

pożyteczne kursy. Społeczeństwo wolsztyńskie 
z zadowoleniem korzysta z wykładów Uniwersy­
tetu Powszechnego,' którego kierownikiem jest 
prof. Jabłoński. Wykłady obejmują najciekawsze 
dziedziny nauki Zapisy na kurs bezpłatne.

Przyszli mechanicy i elektrotechnicy korzystają 
z wieczornego kursu technicznego, którego orga­
nizatorem jest inż. Bieske. ’ Na kursie tym szcze­
gólną uwagę,przywiązuję się do nauk fizyki, che­
mii i matematyki. Na razie przeprowadza się 
wiczenia teoretyczne, lecz niebawem kursiści 

przejdą do stopniowej praktyki. Ukończenie 
dwuletniego kursu daje uprawnienie czeladnika 
i wstęp do liceum technicznego.

w domysłach! nad przyczyną tego stanu, bo i w 
Rzeźni Miejskiej stwierdzono nadużycia.

Okazuje się bowiem, że w mieście, które szczyci 
się wysokim poziomem kultury, w którym 
znajdują się trzy szkoły średnie, nauczycielka 
szkoły powszechnej mieszka na poddaszu, po­
zbawiona warunków, wymaganych przez jej 
Ciężki odpowiedzialny -zawód. Oto skutek nie- 
obowiązkowości i braku poczucia obywatelskiego 
wśród członków Komisji Mieszkaniowej. Są bo­
wiem mieszkania składające się z czterech i,wię­
cej ubikacyj, zajmowane przez nieproporcjonalną 
ilość osób, podczas gdy inni już od 6 miesięcy cze­
kają na przydział odpowiedniego mieszkania (w 
jednym wypadku mieszkania 4-pokojowe zajmu­
ją dwie osoby!). Toteż czas by był, aby tymi 
sprawami zainteresowały się władze wyższe.

Obywatele Krotoszyna domagają się pełnego 
wyświetlenia krążących pogłosek i,- oficjalnego 
stwierdzenia ich słuszności, czy bezpodstawności.

LESZNO
„Śmiech — najlepszym lekarstwem" Uczniowie 

Państwowego Gimnazjum i Liceum Męskiego, 
Kółko PCK urządziło „poranek śmiechu" dla cho­
rych miejscowego Szpitala Czerwonego Krzyża. 
Zastosowany „zastrzyk humoru" — w postaci 
kilku dowcipnych monologów, piosenek, grote­
skowego tańca andtusówę „afrykańskiej" poga­
wędki Szczepcia i Tońcia, połączonych z konferan- 
sierką zabarwioną dalszym humorem — dal sku­
tek natychmiastowy. Blade twarze chorych roz­
jaśniły się uśmiechem, oczy nabrały blasków 
życia, napotykając twarze młode niosące zdrową 
radość i chęć udzielenia pomocy w cierpieniu.

pro.

CHLUDOWO
Z inicjatywy Szkolnego Koła PCK urządziła 

szkoła powszechna w Chluaówie przedstawienie . 
amatorskie. Na całość zło yły się cztery utwory 
sceniczne: „Pastorałka", „Zaklęta różdżka", „Ba­
sia" i „Smok-Skok", w których występowały dzie­
ci szkolne. Mali aktorzy wywiązali się ze swego' 
zadania bardzo dobrze, zadowalając bardzo licz­
nie przybyłą publiczność. Była to pierwsza im­
preza tego rodzaju po łatach niewoli. Z ogólnego 
dochodu przeznaczono ,iOOO z! na cele PCK w celu 
przyjścia z pomocą sierotom wojennym, nad

SŁUBICE " ,
* W dniu 19 1. 46 odbyły sie wybory burmistrza 

miasta. Burmistrzem został dotychczasowy wice­
burmistrz ob. Rosada. (zet)

Czyn godny naśladowania. Związek Kupców 
: Przemysłowców- w Słubicach całkowity dochód 
z zabawy , sylwestrowej przekazał Kołu Opieki 
Rodzięieiskięj przy szkole powszechnej, na doży­
wianie niezamożnej dziatwy. (zet)
SZCZECIN

(ZAP) Przemysł rybny na Pomorzu Zachod­
nim. Przed wojną istniało na zachodnio-po­
morskim odcinku wybrzeża Bałtyku S0 wędzarń, 
ó fabryk konserw rybnych, a w Świnoujściu fa­
bryka tranu rybnego i mączki rybnej..

Nićstety na skutek wojny zarówno rybołówstwo 
jak i przemysł rybny, porty i statki rybackie zo­
stały w .poważnej mierze zniszczone, wywiezio­
ne przez Niemców na zachód (np. kutry rybac­
kie, brały udział w- akcji na kanale La Manche). 
Również ilość rybaków poważnie spadła.

Mimo to w chwili obecnej połowy ryb są dość 
poważne, lecz trudności komunikacyjne nie po­
zwalają na przewiezienie ryb do wnętrza kraju 
I tak np. w Świnoujściu i okolicy jest nadmiar 
ryb, które można by odstawić do innej miejsco­
wości. Niestety obecnie panujące tu warunki ko­
munikacyjne uniemożliwiają szybki transport.

Komenda Milicji Obywatelskiej 
miasta Poznania .

córkami

Dnia 20 lutego zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
mój najdroższy mąż, brat i szwagier, przeżywszy lat 53, śp.

Henryk Reszczyński
długoletni właściciel firmy „Ha-Es-Es“ > 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 lutego o godz. 10,30 
z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała na Dębcu, o czym 
zawiadamia .

w ciężkim smutku pogrążona
5,5, żona i dzieci z rodziną

Dnia 19. TI, 1.946 r. po ciężiknch cierpieniach rozstał 
31 ę z tym światem mój kochany mąt, nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek śp.

Leon Ossowski
Powstaniec Wiełkop. odznaczony Krzyżem Walecznych 

. przcaywazy Łat 73.
Pogrzeb odbędzie się dnia 23. H. 1946 o godz. 10,30 

z kostnicy cmentarza Jeżyckiego.
W smutku pogrążona.

żona i dzieci z rodziną
Poznań, wl. Pqłma 3 m. 5.

W dkfu 16 lutego 1946 zmarł tragiczną śmiercią :
posterunku, śp.

fcpr. Wincenty Popida
milicjant V Komis arieta M. O,

Kondukt pogrzebowy wyruszy dziś, dnia 22 bm.. 
o godz. lil-tej z Komisariatu V M. O. ul. Filipińska 4 
n.ą cmentarz w Głównej.

W poniedziałek, dnia 25 luitego 1946 r., o godz. 8-mej 
odprawiona zosfaoie w kościele św. Trójcy Pozna-ń- 
Dębieo

msasa św.
ZŁ spokój dr-isz, drogich naszych dzieci, śp. 

Kaiximgea’3Ka ^5®®^ 
mierniczego

zmnordowańego przeć Niemców 1939 r.
Ta.iecjsssEsa .jascy 

■ -techn. hodowlanego
podchorążego Woj^k Polskich zamordowanego Fort VII 
1942 r.

SWarSś Chmśelawsfciej 
z domu Jazy

zmarłej 19. lutego 1945 r. b
Teresy Jazy

zmjarłej 8 liiipca 1931 r. A
czym zawiadamiają str-^pie

W poniedziałek, dnia 25 lutego, 1946, 
o godz. 7,30 zostanie odprawiona w ko- 
śęiele św. Marcina przy ul. Fredry

msza ftw.
za spokój dusz byłych pracowników finny, 
ŚP.

Władysława Filipiaka,
który zginął podczas działań wojennych 
w Poznaniu

Witolda Hcumanna,
poległego 23.2.45 w wałkach o Cytadelę 
w Poznaniu

Witolda Kąjriandta,
straconego przez okupanta niemieckiego 
we Wrocławiu w r. 1942 
Herberta Ł.orlcowsa?tSego, 

zamęczonego w, obozie koncentracyjnym 
w Mannheim w r. 1944

Gtarola Szadygo, 
zmarłego w Ostrowcu w r. 1942 
Antoniego SCr^yjbanSaba, 

ofiary systemu hitlerowskiego 
o czym zawiadamia

Kierownictwo i Sada Zakładowa 
firmy R. Barcikowski S. A. w Poznaniu

Dnia rS IWft, r sniarła, ooatrsona Sakramen­
tami św. moja najdroższa żona, nasra ukochana 
matka i siostra, śp.

z gików

. Leokadia Musiafowa
przeżywazy lat 60,

Pogrzeb odbędzie saę w sobotę, dola 23 lutego, 
o godz. 10.40 z kajplicy cmentarza Jeiżyckiegc.

W ‘nieutolonysn żalu 
mąż z rodziną

Poznaft, tri. Miicklowłęza FZ. 5903

Poważna firma rzeźnicko-wędliniarska 

zakupi każdą ijość

przyborów rzeźnickieb, 
felił naturalnych S sztu­
cznych, przypraw i.t.d.
Oferty Głos Wielkopolski pod nr 5476

lllllllllllllilllliilllllilllllHIlillilllllllHIIIłllHilll

$>e®sc»ee'»9ees«*ee@e«e@aeee»s3«e9 
5> Poszukujemy od zaraz «
• 2 IWlti sUiBlił.iiił-iaiijiiiltS 1 
I z”““'"'->ebeso Sp. Akc. !

pod zarządem oańsfwowym
Poznań, ul. Chlebowa 4-8 ®

Inżyniera, technika 
księgowego i urzędników

(przebitkowa)
obeznanych z branżą oraz obliczaniem wypłat, 

i świadczeń przyjmą

jfJtfllHULj jilU ygp ŁŁ w iiaCŁćj 
’oznań, ul. Skorupki 10/13* 5488

i 4^>**X<<<<«<*«*«<>«**«***<

WORKI
czysto lniane ' 

żyrardowskie aa sto kilo 
nowe sprzedamy 

SPÓŁDZIELNIA POZNAŃ 
Żydov;ska 2/3 tel. 32-53.

1 5896

Ofciiy sidad
w rcjooacie w nojłcp- 
szynt puakcie pt>szakuje 
wspólriŁa z większym 
kapitałom.

Oferty: „Pac”, Rataje®aka 7 
pod 2.4*41, 5630

tj Hartownia Wiófeienninn - GałanfferylBa
5f-150 „ATLANTYK7'
H Sp. jawna, Łódź, ul. Śródmiejska nr. 37 
M Polesa kupcom w dużym wyborze
K Węhaę, jędwnWe, n»onafakturę, gatatnicr?ę.

Ó Do nabycia we wszystkich księgarniach. y

Restauracja
PASAŻ

Eałójczokc łS tei. 23-2'i 
Śniadania 

Obiady
«« Kolacje 

Ceny niskiel

STLMPLt^
-POZNAŃ

Ciężarówką
przewozimy towary

„KUP“ ś
19 t©l. 1©-O©

g W najbliższym czasie ukaże się nakładem 
& Spółdzielni Wydawniczej
g „CssyielisiBs"

3 powojenna nowość: §
o T. hLo ł u j

— Próba ognia —
cena zł 140.—

Z najnowszej twórczości literackiej ukaAiy
O się dotychczas:
§ Andrzejewski JT. Noc. Opowiadanie zł 140.— 
P Gojawiczyńska P. Krata. Powieść zł 85.—
[i* Miłosz Cz,
0 Nowicki A.
Ć Przyboś J.
8 Szmaglewska S.

Ocalenie zł 170.— 5
Podróż do Sw.Ziemi zł 25.— o 
Miejsce na ziemi zł 95.— Q 
Dymy nad Birkenau zł 140.— S

Beslauratja „so©r
ni. Szewska 9

Dencłng

Niniejszym mam zaązczyt zawiadomić, moich 
stałych bywalców i .ympatykćw. ii dopro­
wadziłem restaurację moją wraz z dancin­
giem do poziomu przedwojennego 

pSątłti ■ soboty ^aaciag- do raaa 

Doborowa orkiestra Miły pobyt

Walenty Kalek
gospodarz p

IPm&s ttsiSy dsieft i fOC
w sobotę 23 tm. urządza

«lan Foziemba 5827
Restauracja Obywatelska

wl, Graniczna S3 «cl. 
na które zaprasza stałych bywalców i sympatyków 
Kaszanka, bułczanka, mięso z koiła, nogi wieprzowe

Gffbszem© •
prccłaiigu nieogracicroMego, w sprawie napraw 9 cńi "poGn- 
powiai, w powiatach: Gorsów, Sulęcin i Strzelce Kfrąińskie, 

wo^ew. poznańskiego.
0>;*ł«)9za się przetarg nseogranicztuay oa naprawę poropowna, 

jak wyżej.
Oferty dfcładaó: PozeaA, Plac Wofeoici M. Wojewódzki 

Urząd ZianaskU Wydaaai Wodno-Melńora-cyJtay, pokój nr 51, 
do dnia 1S marca 1946 r. do godz., 12-tej, i. j. do c&wMa roz- 
-poK'«ę,cia prz-oirejrgo,.

Zastiwega się prawo awtobodnego wyboru ofert, ora® prawo 
dowolnego muania przez Urząd, żi przetarg nie dał wyniku 
pozytywnego.

O szczegółach przetargu, opoeoWe i formie składanMŁ ofert, 
o potrzebie złożemra, przepisanego owławą xv-aditcn przetargo­
wego, oraz o rodzaju i miejscach położenia robót, dowiedzieć 
się można w Wojewódzkim Uraędme • Ziemakwm, Wydział 
Wodno-Melioracyjny, płac Wołiooóoi 14, Hl-cae piętro, pokój 
nr 91.

Micłjsce przetargoc Wydział W o dno-Melioracyjny W. U. Z. 
pokój nr Sli. 2-207

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji — 
ogła«za

przetarg nieograniczony nr. 7
1. na roboty ciesielskie, stolarskie i dekarskie w Składnicy 

P.D.O. przy pieca Drwęckiego,
2. na roboty blacharskie w tejże sfcładcdcy,
3. w „ maiarskae w Zakładzie Higieny przy id. No­

skowskiego 6, ' '
4u „ „ murarskie w Sądzie Grodzkim przy ud. Młyń­

skiej la,
5, M H azklarskie w Państw. Zakładzie Ogrodniczym

1 przy ul. Dąbrowskiego 169/171..
Oferty w podwójnej zalakowanej wmgl. wipieezętow-amef ko­

percie z napisem; Olerta na roboty .... winny wpłynąć dc 
dnia 1 marca 1946 r. godz. 9- tej do Pcw-nańakiej Dyrckcj 
Odbtsdowy, Wytłzśał Realizacji, wl. Dąbrowskiego 12, pokój 

• 407.
Rozprawą ofertoooa i kormsyjne o+war-rie ofert odbędzie się 

duiia 1 marca 1946 r. e godz.. 10- tej.
Wysokość wadium wstała «ę do tych robót na */«•/• w setki 

zaokrąglone. W»dśuan wiano być złożone na racłwsnak Po­
znańskiej Dyrekcji Odbudowy w I Urzędzie Skarhownn przy 
W. Batorego 5, dowód łils złoćeo-a należy do-łączyć do oferty 
Dołączenae wadś-zm w gotówce 1-ttb walorach do oferty zaroiaci 
doMrod« jeat niedopusszczalne i może spowodować unieważnae. 
nie oferty.

Di a niniejszego przetargu obowiązują:
1-. przepisy o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa

z dnia 29. 1. 1937 r. (Dz. U. R. P. nr 13 z r. 1937),
2 ogólne warunki obowiązują e przy wykonywaniu robót bu­

dowlanych dla Poznariskizj Dyrekcji Odbudowy.
3 urzędowy wzór oferty, który otrzymać rą©żna w Wydziale

Realizacji Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy pokój 407.
PonraAska Dyrekcja Odbudowy zastrzega sobie prawo swo­

bodnej oceny i wybór ofert, podział roboty pomiędzy kilku 
oferentów cwtl. nn©przyjęcie żadnej. 2-221
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Katowicka Fabryka Olejków do ohsst

„ENBEGEKA"
poleca pierws^orząałnej jakości olejki: 

cytrynowy, rr.igdajowy, ruatowy, 
waniliowy, pomarańczowy w kar- 
toaach po 189 sztuk

i podaje do wiadomości P. T. Spółdziel­
niom, Hurtowaikom i Kor,sumom, że od­
dala swe wyłączne przedstawicielstwo na 
Woj. Poznańskie i Pomorskie firmie:

ROM HANDLOWY

CZESŁAW B.0.8BOW'SU
Poznań, pl. Działowy 11

§ tel. 45-84
g M-P S

Instyłucjo Hondbwe
ttelołMąoa w sJbafi wojewódzkiej,

1. feterowtofka drtału rtemfopłodów 
X Mero wnika dsin-hi artyk»?ów żelaznych I maszyn 

relałceyck
X referenta aaafon, oleistych, strączkowych 
X referenta materiałów hu do wlanych.

Pożądana mzjemoóć regłamteortacjŁ.
Reflektujemy tylko n» nowazftne siły,

©forty: „Oios Wiclkopołski" nr 2-218,

wimcis&saOTygWBBtawHUMcy.T-tcwyriff

Wolne poaady

Gumowe wyroby maczane, po­
trzebny specjalista, kierowa?k, 
wytwórnia w Katowicach, Of. 
„Far*', Kraków, Rynek Głó­
wny 46. „Guma". 5146

Znana firma jubilerska w Po-
cnaniu przy.jmie ncznia porta r 
dającego zdolności rysunkowe 
i zamiłowanie do prac zdolni, 
czyck. Zgłoszenia z żyeie-ry-
sem do ,Par", Ratajczaka 7, 
p^d 2.328. 5994

Gosposia inteligentna, z do­
brym gotowaniem, aa iobte 
warunki, do saunodżieŁnege 
roWadzenia. demu, dwie ose- 

. by,, potrzebna od zaraz. „>—
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 2 203

Krcharka z dobrym gotowa­
niem dox restauracji |z spa­
niem lub bez) od 1. 3. 46 po­
trzebna, Oferty: „Głos Wiel­
kopolska" nr 544$.

Urzędnika gospodarczego sa­
motnego poszukuję. Posadę od 
zar&s. Adres -wskąże: „Głos 
Wielkopolski" nr 4109.

Poszukuję dobrego fachowca 
da wytwórni wód gazowych 
od zaraiz z dobrym uposaże­
niem Pomorze Zachodnie. — 
Z-gło-szer.ia: Matejki 67 m. 5, 
f-a Lulka. 5424

$znka pOKaeSy

Cukiernik ratynewainy kilku­
letnia praktyka poiszukuje od­
powiedniej posady. Bukowi ec- 
Górav (pow. Lesaao), FeKks 
Bielawski.. 2-219

Ucznł niżej lat 17 przyjmńe 
yarszłat nockaaóorsy MLckie- 
wiesa 9. 5167

Czeladnik szewski na damską 
pracę potrzebmy. Szkolna 7/8.

5454

Qr g w ;s t a - dytryg ent po r żuku je 
po-swdy od zaraz.- Czesław Sło>- 
wek, Ot ©r owa, p«-w. Szamo­
tuły. 5a66

W.d© wa bezdz i e tn a sta r s za 
przyjiwie satno-dziclai-Ą posadę 
w zastępstwie pawi domu, zna 
gotoTyamae, pieczenie, zapra­
wy, szvci e, ogród. Oferty: 
„G-ł-o-s Wielkopolski" nr 5,453.

Paaicaka do skł-aidM za skrot-
nwym wyragro-dzenie-ni,. — 
Oferty: „Glos ' Wielkopolski"

Ogrednik-speojałięta >« wa­
rzywa, samotny. ' Zgłoszę ni»: 
Fr. Łączkowski, Poznańska 43.

’ • 5458

Kawka

Ehn^edicnt ka i uczeń-ica siła 
'rutynowana w textyHi potrze­
bna do hurtu. Oferty pisemne 
? podaniem warunków „Głos 
Wiel&ópoCskf' nr 9446.

Szkoła tańców Adeli Szczur- 
kówny — Jana Sżczuirka Aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

4750

Siły rutynowanej
(ekonomisty)

to eaezwdrwkeg® referat, pknewa-nia i etatystyłri peraeferrfe 
Pa-ńrytwe-we Centrale Harelloera Peznań, $w, Martin 65. — 
Ząi»«3e«iŁ fńsemae z przebiegiem datytHczaaoaaef pracy i r-„ 

fcrenojeirm sadefflać ś« sekretariatu P. C. H. 2 309

zawiadamia:
Już w najbjiższych dniach ukaźe się >a półkach 

księgarskich nowe wydawnictwo.
Wasilewska W. — Pokój na pod­

dasza .......... cena żł 45,—
z aerii

„Biblioteczka Młodego Czytelnika”
Dotychczas w serii tej ukazały się następujące 

książki:
Boguszewska —• Z« zielonym wałem cena zł 40,— 
Dąbrowska M. •—Marci.1 Kozera . . „15,—
Żeromski S. — Doktor Piotr ... „ „ 12,—

„ — Silaczka .... » „ 15,—
, Do nabycia we wszystkich księgarniach.

• Ogród owocowy
Ogrodnik ■■ posswiog posmakuje

. pod Poznania -etui dzierżawy mat ego go-Tpodatfstwa x do- 
' brym domem, budynkami nałoży ogród owocowy. — 
' Ofantjrs ...PĄ-R*', K raków ̂ łynek Głib^ny ^ó.strb.,7207".

W § O n T 
Spółka P« wierniezo-kewizyjna -

J. Kieska i F. KrcH — T, Wieczorkiewicz 
zaprzysiężeni rzeczpzmawcy księgowości ’ ,

Poznań, al. Marcinkowskiego 16. ai. 15, tel. 47-79 
Bilanse — Rewizje — Organizacje księgowości

Hurtownia
AKTORA"

RHotrStowsttfca BO, I p. 
poleca: artykuły wtókienniczo - galanieryine 
2-190 w wielkim wyborze - Ceny niskie.

K. O.
~ 4499

' Dz atu Ogłoszeń/czynr 
ui Wv.Kp>aasU:egc 10

Meble różne okazyjne — Ma­
gazyn mebli Stefan Janiak, 
Rybak: 8 , 3119

Maszyny do pisąoia przerabia­
my na wkład polaki nowymi 
fabrycznymi czcionkami. — 
W. Chrzanowski, plac Wol­
ności 2. 5582

żyrandol .kryształowy zamie­
nię na dobre Radlą lub'sprze­
dam. Wska że „Par" Rata j­
czaka 7 pod 2.438. ■ 5490

Łóżko nowe, krzesło dziecięce, 
stół. Dntżbackiej 3 n». 6, od 
16-tej. ’ 5434

Sypialnię jasną dębową —
sprzrdam.. Adres ws-każe ,,Gł«xs 
Wielkopolski" nr 5479.

Parcelę Dębiec sprzedam, — 
Oferty:' „Gł#>s Wielkopolski" 
nr 5477. . .

Sprzedam emeblowanio pokój 
khchnię mieszkanie odstąpię. 
Stairolęka,/R«m. Maya 49 m. 1.

5469

Mcszyna do gięcia rur. kiero­
wnic rowerowych, mebli 'biu­
rowych. Mickiewicza. 9, war­
sztat mechaniczny. . 5468

dc 13-tej

Hurtownia 24, norcelamy, fa­
jansu; szkła. Skład Czajcza 4.

A 5^56

Zabawki: łamigłów:ki, ticzy- 
deika, budownictwa, parawa. 
nlki, bajki szachy, gry, ko­
lejki, samochodziki, wycinan­
ki poleca: Wytwórnia „Bo­
bo" Katowice, Opolska 13. 
Wysyłka za zaliczką'. 2/72

Wózki dziecięce (głębokie-, 
autko-lua, sportowe) w du­
żym w-borze po cenach kon- 
kurąńcyjnych ®raz zabawki 
różnego rodzaju (speciclność 
ce-Iułoidowe) po cenach hur­
towych poleca „Promyk", Po 
znać, Krajewskiego 16. 2-146

yjKu.p».a
Maszyuy do pisą ni a liczenia, 
nawet zepsute, pńłamane (na 
części) kupuje. Warsztat ma- 
szy« barowych, W Chrza­
nowski plac Wolności ~2. 3233

Kauczuk Batuiralfiy kupuje 
stale, płaci najwyższe ceny
Hatecb" św Marcina 65

3794

sobotv od 8-mei 
-druk ^głoszeń Adra

Pj-ptery: pe.rg a minowy, parafi. 
n-owany; zwykły, białe i .kolo­
rowe, zakupi każde ilotści 
fshryka karmelków Tadeusz 
Sternal, Leszno, Święcigt’!’ow_ 
ska,72. 5513z

Aparat do snawemla kuny. — 
Gfertv „Par'/ Pozn-ań, Rataj-. 
czaka 7 pod' 2,409. __ 5505

Maszyay do wisoaiaą), Kczenia 
nawet zepsutę, połamane (na 
cżęści) stale kapiijertry. W. 
Chrzanowski, plac Wohnojści 2.

55O1

Maszyny do w”Tobów betonn- 
jvyc h, da-óh ó vzk i. c embrow i n ę 
i inne zakupie. Oferty: Leszno, 
Skrytka pocztowa 65. 5497

Samochód ciętfarown 3—4 to­
ny i rnsewne do ęoirtowania i 
przeświolknia jaj kupi Le­
szczyński Dom Skscortu i Im- 
^ortit, CfcesTaw Szydłowski

NAKŁADEM

Szewski pomocnik — dfcrackic 
męskie, poicsobmy ©d zarąz. 
Poznań, ul.,Garncarska 5. 5445

Gosposi s-e.anodriełaej uczci­
wej poszukuję od zaraz. 'Pół- 
wiejska 7 m, 5 5439

Fryzjer Wroniecka 24. 5419

Ekspedientka zaraz potrzebna, 
Piekarnia, Mokra 1. 5S97

Marszantki sanwuhmefee od
"araa. M. WistiAa, al. Marcia, 
kowskiego 14. 5397

Wieczorowe Kursy Księgowo­
ści ro-zpocz’r»*m 4nuęca. Pry.> 
walne Kursy Hasłowe Smół-, 
rkiego, Wawrzyniaka 33, teł. 
4W. 5386

Nożyco cyrkułacyjne blachar­
skie, Mićkiewicsa 9, warsztat 
mecSianiczay. 5439

Maszyny do pisania, liczenia, 
oewieUcze. artykuły biurowe 
kupni em y Kocha n o w i c z Sic a, 
elac Weiweóei 13 (obok '3 Ma­
ja). 3244

Szboła tańców towarzyskich, 
ffceuicżnych. stępa, baletmi- 
strza Szozurk a - Szcz ark owej. 
Pnzeozmioa 3, m 8. 5329

Płaszcz chłocięcy 15 lat, 
.ni»»zc z dam siki, ko s t iu«i P ó ł - 
wiejska 31 m. 1#-. 5449

Kuunjewy kalafonię, wszelki, 
żywice, zwoski. płyny arga- 
uicwse, oleje płynne : mani 
ste, będąc konsumentem za- 
płacimy najwyższe ceny. Fa- 
brvka Lakierów^ Poznań, św

Mrrzyna do pisania w dobrym, 
rfohie kupię. Oferty do „Par". 
Po-nań, Ratajczaka 7 - ?d
2.4X. / . 5-192

Kupię parcelę w Póznanui za- 
btitio-wsną, wolną lub ze spa­
lanym budynklem,. 'Ołe<rtv z 
pewreswem połażenia, wielko­
ści i ceny do ,-,Far", Poznań, 
R staj czaka 7 pod 2.419. 54?6

Siodła, uzdv kono.«?l ja/pdy, -- 
Ofi-rtv: „Głos Wielkopolski" 
nr 54*2.

©setMate

Obelgę rzuconą ca pa«śą Cze­
sławę Nowacką, zasiieszk^łą 
Poznań, ul. Wrocławska 53^34 
«l. 7,'odwołuję. Maria • Schon- 
«wch, Żydowska 32 aa. 11. 5455

Lodówka ełektrycam* o»yn®a 
natychmiast. Przemysłowa t® 
m. 3. 54^2

WyŻef gordon setler jkudpala.- 
nv natychmiast. Rzepeckiogo 
42, od 15—17-tek 5441

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — .wrzedaż.'Trejanow- 
ski. ów( M«rci« 18 4364

Gerczycc w każdej ilości ku­
pię. W. Paetz, Poznań, ń’ 
Mostowa 11. 4476

Maszynkę elektryczną do 
rtrzyźcn;a włosów. Fryzjer, 
Wrawwecka 24 54.2O

2dołny czeladnik szewek! aa 
damską, oraz csaladnik aa re­
peracje. potrzebni.. Olejmozhk 
i Ska, Marsz. Focha 2®. 5387

Podróżujący z branży pa- 
pierńiozej .z gwaraaoją 12008 
potrzebny od »«wrz. Ofcrhr: 
„Głoś Wielkopolski" nr 56^6,

"'“rektykfżntki biura woj bieglej 
w liczeniu. Oferty z Bodeniem 
-eferenoja „Tur", Wały Le­
szczyńskiego jM. 5354

Starsza. — czys&a sumienna, 
kobieta do pom-ocy w doaau 
i jadłodajni potrzeb®a zaraz,. 
Poznań, ul. UominiŁańska 7.

5422'

Materace i dreWszki Partek 
Wrześnicwicz, Ratajczaka’ 7. 
I ptr., telefon 36-31. 5339

Wyręby gkńiaiie, emaliowe, 
cyrkowe naczynia nocne oraz- 
artykuły gospodarstwa domo­
wego kupisz najtaniej u M, 
FibicH przy Piekarach 4. <-886

Lsw/ję oł-ektryczną kryształo­
wą sprzedam. Adres wskaże: 
„Gloo WleJkopolski" iw 5534.

Majstra karmelkarskiego obe­
znanego z wszdkiinl pracami 
wchodzącymi w zakres fabry­
kacji cukierków posaukujo za­
prowadzona fabr^k-ft.'Zgfęszc- 
nia piseanne de „Par" Rataj­
czaka 7 pod 2.427 , 55K)

Poszukujemy na powiaty: Ra-
' wic z, Go styń, Wol&ztya,
Wschowa, Krotoszyn zbiera­
czy jaj. Leszczyński Dom Eks­
portu i Importu, Czesław Szy­
dłowski, Les®ne, Narutowicza 
62, telefon 473. 5495

Ministerstwo Odbudowy Z.P.B. 
Woj. Poznańskiego Poznań, 
plac Wolności 4, pe'K«k«j* in-^ 
żynierów wizgi, wykwaUf.ko­
wanych techników budowla­
nych na stanowiska kierownś- 
ków przedsiębiorstw biedo- 
wlanyoh. Zgłoeemia z refe­
rencjami w gedzicach służbo­
wych. 5452

Pokojewe żełazne piece sra-
aaotowe ńkąfeyjnie sprzedam. 
Adres wskaże: „Głos Wielko­
polski" nr 5530.

Werki (torby) papierowe po­
trójne, 68X70 do^ceraen-hi, cu­
kru ibp. Oferty: „Glos Wiel­
kopolski" nr 5527.

Meble: tapczany, fotele .ku­
chnie, sybiałaue. Baaaszyńskf, 
Półwiejuka 20. 55t8

Dziurkarka okazyjnie. Bana- 
szyńiskl, Półwiejrka 20. 5542

Ts-pety i chodniki, ceraty me- 
tóęw.e, torby poleca korzystnie 
Zb. Wali-gKoki, Wielka 9, wej­
ście Szówska. 5508

Maszyny do msania pruerabia- 
my na okład polski, Na pro­
wincję wysyłamy mechaników 
peży większej ilości maszyn. 
W. ChraafflowskŁ, plac Wokso- 
óoi 2. 5506

Ślubna suknia. atłasowe buty 
sprzedam, Fabrydzna 4, skład.

5435

Maneż w dobrym stanie sprze­
dam. Pozna A-Chartów o, ul. 
Gospodarcza 4, 5432

Pieski trlode ładne poikejow- 
czyki. Wierzbuęcice 16 m. 2.

5427

Frak średnia, jkskólka na tę­
gą, skrzypce tanio. Koafsdera- 
cka 5 m. 3. Osiedle G’>.w- 
waldizkie. 5426

Fatro me$k'e duże w dóbr-' 
Staaie sprzedam. Wyspiański
ge 16 m 3. . < <423

Siatkę miedzi siną' nową 1>6,50 
mtr długą i 2 20 mtr szeroką 
do Fabryki Papieru, Oferty 
wraz cena „Glms Wielkopol­
ska" nr 5412. - .

Ładownie akumulatorów mar­
ki „AFA" 220 V, V2 amyer, 
oraz maszynę do pasania ,,R«- 
yaj" Dąbr owski ego 35a w. 6.

541-1

Skład spożywczy towarem 
przyległym mieszkaniem noko- 
jcia kuchnią ' nąaglem 220 090 
z powodu saurotaości sprze­
dam. Zgłosizenia: Rynek Ła­
zarski 3 m. 8. 5484

Skład towarów'krótkich sprze­
dam. Wiadomość: Wodna 22.

5403

Pe&oit lniany, syntetyczny, 
sieje roślinne, namiastki, la­
kiery emaliowe i bezbarwne 
kanię każdą iloąć; Jako kon­
sument płacę najwyższe ceny. 
Czesław Urbański, Garharv 
12 na. 9 —- Tel. 31-13. 44SS

Cyrkle, przy bo rr rysownicze 
— szkolne — pióra — ołówki 
kupuje Księgarnia Gierezaka, 
G Wilda 59 3179

Radioodbiorniki, larrtpy radio­
we, wszelki ' sprzęt r.adio- 
tcćhn«cznv kupuje Radlontę. 
chaafka., Poznań, św. Marcin 
25. telefńn 12-38. 4976

Garderobę męs.ką i materiały 
kupuje Feliks Konieczny, Po­
znań, Dąbrowskiego *6. tel. 
34-61. wejście z Rynku Je­
życkiego. 4964

Woski, stearyhę. tłuszcze, 
chemikalia i inne surowce . 
kupwje „Farmechemia" Po­
znań, Libelta 11. 5^^

Tyjfśe! platynowy lub niklową’, 
elektrody i l®*6 aparaty labę- 
ratfrryjae kunj .FarmachemG" 
Poamań, Lsbehta 14. 5056

Kopię srebrnego lisa-, cena. — 
CWerty: „Glos Wie&oipo^ski' 
nr. 5414.

Klkpk wigtralkę kiyrmą oraz 
nroter roony ' 6—8 konny. — 
Oferty z "oda«-eas cenr do 
„Głos Wielkopolski" ar 5413.

Kociej stojący 6—9 m2 ogrze­
walni 6—S atm? kupi natych­
miast Mleczaraia Parowa. 
Dolsk, po w. Śrem. 5496

Kapię plą.tfomie »?. gumach. 
Oferty: „Glos Wic^copełski" 
nr 5400.

Astrologii- filatelistyk a zbiory, 
literatura język oŁoóę-tny, xa. 
kuni. Oferty rod Rola 1. Po­
znań 2., skr. 1084. 9392

Kuouię ętale,- najkorzystrwoj 
ws-zc^/i-e chemikalia, opstron.- 
ki. zleki każdą ifość. Poważne 
oferty rod Ro';a 1, Poznań 2. 
skr. 1084. Cena!.Pość! 5391

Nakrętki, ksby. bmtełeczki ktu 
ńiv’e „Tutr", Wały Les«csvń- 
sfcie>go W. f 5385

Biuro Wojewódzkiej Komisji 
do Spraw Kolonii Letnich po­
szukuje od zarae personelu 
kierowniczego i wychowaw­
czego na totemie. Osoby z od­
powiednimi kwull^kabo^uBŚ i 
praktyka w tym zakrewie,’ze- 
cihcą zgłosić się d® 
biura przy uł. Kaaóaka 2, 
pok. 71.. 5437

Wński, daśeeięce, autka, głę? 
bokie spacerowe. Łóżka, łó­
żeczka dziecięce metalowe — 
dużym wyborze poleca firma 
„Sprzęt Domowy" właśc. Ęra. 
cia Dolscy, Roznań Sew.. 
Mnelżyńskiego 16 4380

Skład pp.-piern, papierosów i 
zabawek z bawarem i koeupl. 
urządzeniem, dobrze zaprowa­
dzony w p®w. mielcie w rv»- 
ktt ;— sprzedam. Adres w ska­
żę: „Głos Wielkopolski" nr 
5481.

R>«j&<MidH©rn5Jti, anody, aku­
mulatory, baterie, sprzęt elek­
tro techniczn-r najtaniej Ra«R»- 
mechawifca, Poznań, ów Mar­
cin W, telefon 12-36. 4975

Krosna tkackie kompletne 
WTWodaim. Szamarzewwkjego 
30 m, 7,e’e«fcri®n®i-e od godziny 
16—17. 5330

Ko« gsiady wałach 6 lat (re­
klamowy) na s-przedatż. Toma­
szewski, Poz«aa, Pokrzywro 
54. 5393

Werki iuącz»e kupię. Centrala 
mąki, M. Focha 31. 5256

K&refomię, tłuszcze zwierzęce 
i oleję roślinne, glicerynę, 
olejki eteryczne i perfume­
ryjne, woski białe, i żółte w 
blokach i łuskach, żel? brnę, 
lakiery, fa?bv, poko-ty, pędzle 
kupuje stała —Hartownia 
Drogeryjna, Poznań. Półwiej- 
ska 39, tel. 1963 . 530S

Srebrne wyroby złote, obrazy
pspćeleaę, wszelkie Stareżyt- 
nóści, kupuje --- przyjmuje ko­
mis „Lamus", Sierocą 5Z6,

5345

Kociołki dla cukierników, od- 
cią^ącizka do wody sodowej. 
Focha 31i, M, Sroczyński. SSW

Dom 3-płęteowy n« Górnej 
Wlld«e przed .Rynkiem e-d 
2—6 pokoje w e -mi ęssdc a»ia, 
sfmedom. Cena 1,588,000. So­
wiński. Zygisnsata Augwts 18, 
tek 36-75. 5365

Podkowy, wiadra ocynkowa­
ne, blachę cynkową, pąlmikj 
karbidowe, przekłuwacie da 
pAlniików, struny stalowe „a" 
i „e" poleca Leszczyński Dom 
Eksoortiu i Importu, Czesław 
Szydłowski, Leszuo, Naruto­
wicza 63, tel. 473. 5494

Ce.itrBBB parcelę lub zabudo­
wania na cichy przemysł ku­
pię. Telefon 2Ś23. 5346

WllSrę-domek, jetd&emieszka-- 
ntowy kupię, Pn^łnań, Oferty: 
,(Gło<s Wielkotpclflki'" nr 5187,

Kleje stolarskie i Rzcwskie, 
.Ago, nrleczko kauczukowe, 
kauczuk, lakiery nitro bez 
barwne, czarne i kolorową 
rozpuszczalniki kupuje • stale, 
Hurtownia pregeryjoa Poznań, 
Pńhviejska'39, tel. 1063. 5332

Kurię psa tylko ■pie.rwśzo-rzę- 
dnz? rasy jak .do^a amgicl-kie- 
■ro k’fe wyżła. Oferty: „Głos 
Wielb ono Iski" 'nr 5381'.

Uaodeuńita med, Kuscrow, fa- 
h-rkat Mtmel H^reld 1939 
K-4 lub więcej głosową, — 
Of ertr z podorjiem■ cen v; ,. Głos 
Wie^włski" »r 3-2.18.

Wosk pszczeli ku-nuie stale i
nrzymusję d« przeróbki na we- 
,zę prtucmą. Władysław Ftp”’ • 
tar. Różanaa k^Mogilr.a. ^2-210

Kunię Leice Kontaxa, rewą 
liótinę. M‘iclżvńslęieg* 5 m. $ 
Trafarakowski. 2-21Q

Zs.kunimy zegwy kontrolne d3a 
.strńży nocnych. Oferty: „Gło-s 
Wielkopobdri" nr 2'-2O4.

Wagi osobowe, aptekarskie, 
dla niemowląt orał? odweżniki 
kv'>uję ‘Centrala Sanitarna. 
Marcinkowskiego 19 I ptr.

5226

Maszyny biurowe Pieprzycki 
Poznań Marcinkowskie*® 26 
konno — sprzedaż — napra­
wa. 3122

Kobieta, posiadająca IW—150 
tys. gotówki*, poszifkwje wspól­
nika — wspólniczki — branża 
obojętna. STere<ęłowe oferty: 
„Głos Wielkopolski" aw 5447.

Skład z towarem kwlcaasołnym 
w cootruia z powodu wyjsiz.tu 
sprzedam. Ad-res wv^raźe
„Par", Ratajczaka 7 pod 2.412.

5507

Pokój parter, i piękno na 
hurtownię, Rynek Łoza-rski, 
M., Fo-cha. M Fo-cha 49 hi. 9.

5463

3 pokoje wiłKi, Winogrady aa 
zwrotem remontu. — Oferty: 
„Glos Wielkopolski" nr 5484.'

Z powodu wyjazdu sorzedara
skład przy uii-cy Ko-sińsłkiego 
26. Władorao-ść aa miejsce.

541-7

3 pekoj-owe, łazi erka, central- 
pc w średiinieścLU do- wynaję­
cia. Oferty: „Gtes Wielkopol- 
ski" nr 5109.

Sz:»k» loKailu

Mfoszk&nls 2—3—4 ookojowe-
go poszukuje handlowiec za 
•iwrotem wszelkich kosztów, 
Zgłoszcnih: „Par‘\ Po-?nhi, 
Ratajczaka- 7 pod,,2,219". 4644

Studentka Szulca peko-jm przy. 
sp,©koijfli«.j rodzinie. Statszica 9 
ar. . 2. 5717

Pokoju lub dwućh dobrze ume­
blowanych w dcciolnicy Rynek 
Łatzarski —• Rynek Jeżycki — 
plac Świętokrzyski, po-szukuję 
od zaraz. Oferty* „Głos Wiel1- 
kopekki' ar - 55 lyJ,,

StróżoBtwo! Przyjiaię ' wdowa 
v,r średnim wieku wracz z raię- 
seJcatia ęm (p Oigoirzełc c).. Oferty 
„Gło>s WieJko-po-Ioki" bt SiŚl.

4 ctr, węgła dam temu, który 
odd a ' pro £ ny pekój. Oferty: 
„Glots "Wiełkopolski" nr 5436.

Student ps-szukuie pokoju. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
air 5431.

JPoszakaję składu z ma-eoidc-ą- 
n-ie-m. Adres wskaź*e-: „Głos 
Wielkopolska" nr

Szukein 2 pokoi « kucłwwą
za zwrotem renao-ntu. Cena 
oh-oj&tną, Pod-gór»a 6, skład 
galŁon twriś. 5446

PÓswkwję piekarai lub lokalu 
nadając ego się *a 1 paęfeąrkię- 
w Pozna.nia lub powiatowym 
m-i eśc i e (po siad a m - piec), —• 
Ofcrtk: „Glots Wielkopolski" 
nr 5531.

Poszukuję 3—4 pokojoweig© 
mios-zkańia w śródmieściu lub , 
blisko śródmieścia n-a- prakty­
kę lekarską. Sprawt pfbiR. — 
Oferty: „Gips Wielkcpoliski" 
nr 5472.

DielerżiRwy.

Wydzierżawić skład z przyle­
głym pokojem Wilda. Zgłosze­
nia ul. Szymańskiego 7 — t6.

5496

93 fc-B roli z łąką wydzierżawi 
próbosówo Wyto-myft, pow. 
Nowy Tomyśl. 2-215

Porcelę o-gród lf/XS m! na
Osirorotgu wydzisrźawię. Zgło­
szenia: Klabedka, Dworkowa 9, 
g-odte. Wł—12. 5478

Wydzierżawię 8 m-o-rg. gospo­
darstw© wratz z budynkami w 

'powiecie Nowy-Tomyśl. Zgło- 
szooi-a: Nowak, P-ozaań, Cbo- 
ciurska 42. . 5399

Wydzierżawię , ©d zsara-z go­
spodarstw-'' rolne, w Kamion-_ 
nej 157 mórg na okres 6 lat. ' 
Budynki w debrvrn stanie. 
Rola od IV do VI kl, ,55 mórg 
obsiane żytetm.- Reszta reli 
upcawi-otna. Wydzierżawię cz'ę. 
ścio-w© z .martwym anwen-ta- 
rzem, Zgło-ozeou-a: Adelą Fre- . 
yerówńa, Kamioaina, pow. mię.' 
d-zycbodzkii. 2-ĄM.

Ogród owocowy. Ogrodnak- 
poraolog poszukuje pod Po- 
znaniem dzierżawy małego go­
spodarstwa z dobrym domem, 
z budynkami Założy ©gród 
owocowy Oferty: „Par", Kra­
ków. Rynek Główny 46. sub. 
„207". 533«

„Ksł^arsii Wydawniczej “
w Poznania — Piekary 1 

uks^ała się książka Z. O E N E R O V/ IC Z A

5438 z Hwrtraejawi cena 48,- zł 
do nabycia we wszystkich księgarniach

Z śruby
Osobę, która raibrsła torebkę 
z firmy Karge ul. Wrocławską 
M'29 upraoza^aię o zwrot z*o- 
wartbści za wysokim wyna­
grodzeniem. , 58-75

Ualewainiam skradzione do- 
kumenty ta nazwisko Stani­
sław Stankiewicz, zom. Klę­
czany k„ Nowego Sącza. 5^77

Usieważ&Iąm 35<$ttb:.omą kartę 
pracy niemiecką i kartę reje- 
s.tracyjuą wydaną pirzetz R.K.U, 
w Krośnic na. aazwreko, Broni­
sław Zowitkowsk®, w, 10, 4. 
1»19,. 2-21ł6

Unieważniam zagr/hiony do­
wód rejestracji wcykowejwy- 
ta-wiony pgęzez R.^.U. w Ko - 
ciar.ie na nazwisko Roman

Dem'bo<wy, Szelejewo. 2-202

Zgubiono ksiąiżcczkę iuwalidz- 
ką wojskowa na. nazwisko
Franciszek Śamrujło asamie^ 
’s.zicałv w. Paproci pow. No wy 
Tomyśl. 3-199

Unięw&ż«iam z^wbioae za­
świadczenie rejestracji’ wysta­
wione R.K.U, Szamotuły na 
r-ezwieko Zbigniew SbanŁsłćfw 
Suazkiewiłcz. 2-198

Unieważniam zgubioną legity­
mację oficerską Sar. 03$5 nr 
2244 ywstawiona na nazwisko 
pgxer. Michał Dzięgiel. Zna­
lazca pńowzony jest n zwrot 
óonl adresem Zlocinięc, Nowa 
2, Petahocze Zachodnie 2-197

Uatcwa islam Łagubiosie za- 
śwśadezMaao rejcshpc.yyn.e wy- 
dame przez R.K.U. Wieluń na

UaiewaŻRŚKBtt dokumenty, ose- 
biste, ’ kartę rejestracyjną 
Ri.K.U. Poznań na nazwisko 
Franciszek Adamskaj 552S

Zafiagł ostrowłosy foxterrie.r. 
l?r»«wny za wtujagredze«iem 
odprowadzić aa ul. Libelta, 1>1\.

5384

S-kradzione . prawo' jazdy nr 
rua nazw-kiko Tadeusz Ko­

toński mrkeważnlam. 5481

Unieważniana zgubione doku­
menty •raz prawo jaądy ha 
nazwisko Włodzimierz Wło-
iarek. 5474

Kartę rejestracyjną R.K.U. 
Poznań, zaświadczenie' woj­
skowe skradzione unieważ­
niam. Adam, SkadaSezi 5471

Unieważniam skradzione do- 
.kumenty, kartę R.K.U. nr 1.315 
nazwiskiem JaewM Galla, Ko- 
azalm. 5470

Usiewcżniam skpadzianę mi 
na dwoęęu w Potunaniu 24. 1., 
46 dokumenty, lub mrńszę e 
zwrot. Agnieszka . Nijakowa. 
Widziaa Stary, pow. Wolsztyn.

5456

Unieważniam skradzione do­
wody osobiste, z-mr.łdowsnia 
orate różne papiery na naarwi- 
«ko Mwta Radke, Poznań, ul. 
Wspólna 41 m. 1, teraz 63.

5444

Zgubiona kartę rejestracyj*ną 
•R.K.U. Chc>n nr nazwisko 
Bronisław Klimek unieważ­
niam. 543«

Unieważniam skradzioae do­
kumenty Maria-n Kemnitz, M. 
Focha 69. 5421.

pis era Józef Urbański 
lia Urbańska, M. Setidra, 
poczta Gułtowy, pow. Środa,

5418

Skradsaone do-kupenly. kartę 
rejestracyjną- R.K.U, Po-znań, 
unieważniam. Edmund Weso­
łek, Kobyle pole. 541)9

Unieważniam sfcradzńo-ay do­
wód osobisty nr 1665 wv.-ta- 
wieny przez Stnror Iwo Puła­
wy, la nazwisko Stanisława 
Tomaszewska, Wągrowiec. -

5393

Z{f«bieae prawo jazdy nr 9366 
»a nazwisk© Hamryfc Warwaaty- 
«ski unicwaacaiaaa. 5402

U'ilew?fżnfam
rejes-tracyftte RKU. Gniezn® 
na, nazwisko Marian Wójcie-, 
cfeowskji. 2-200

Usieważalem dokumenty 9gn- 
biene dnia 17. 2. 46 w trana- 
wa-jm nr '3 lub mr 4 o godz. 
/-mej- wieeaorero, wydane na 
nwzwżfko ptpoc, Zdzisła wa Bo­
nn'-akowski eg©-. Uczciwego zna­
lazcę pro-ssę.o rwrotxz wyna-- 
grodaeaii era wysolrim na. tfl, 
Tęcnow^ nr 17 m. 2, Osiedle 
Grunwaldzkie, na nazwisko 
Janina Daszkiewiczówna. 5467

Zagubiłem; kartę rejestracyjną 
wojskooyą, kwity kontyn-gonto. 
we, kartę kontyngentową, kar­
tę rowerową, akt nadania par­
celi, numer 4-ty na odebranie 
pieniędzy z Rołwiiea — Wol­
sztyn i wiele innych rzeczy 
raniej wjwrtieó-rńowych, Doku, 
men ty u-nlewa.yniam. Kaczma­
rek Ignacy, Berki. 2-T95

Fosaotówaraia

Teodora Soplica
Marii KI a jm cno w ej, z którą 
wyszła z Warszawy 2. 10. 
1944 r. z .ulicy. Marowiecfciej 
hr 11. Wiadornośoi kierować- 
Warszawa, Rozbrat 32 ra. 25 
wejwćie z uł. Cecylii Śraego

Poszu.knję męża Jana Czajk- 
z Ba-r&iRowicz ostątna-o w.woj 
rkn.z Wiadoraość .pro-si żon 
Anna Czujkę, Ło-śno, poczt 
Kładów, pow. Gorzów, 552

Płyty gramofonowe nowoos-
grane „Piosenka o Warsza­
wie’' i inffl-i sprzeda je „Ode- 
o«‘‘. Pozoaó Prusa 17. Sku­
pujemy rów-aieź płyty zużyte, 
połamane (szmelc). 3667

Openy dętki rowerowe wnl'- 
.k ani za je, Śaie^owce, kalosze 
naprawiam wułfcajnźzując, — 
Wwawiam zssrtki, zatra»stó. 
„Wulka-ait", Mostowa 14a.

5511

Odzież męską, daTOsfeą,, mundte- 
ry szybko solidnie wykonuje 
Zakład krawiecki, Czesław 
Włóc-' ewski, iA. Podgórna 9 
I piętro, 5483

Podnoszenie oczek wyko-nńfe 
szybko i tanio Matejki 67 
tu, 5. 5425

Parkietowe po-sadzki nomno 
układa, 'naprawia, czySci i 
kon s etrwuj e. Biuro-, Pi ek ary 
I2a, tel. 42-26. 5395

Wykonuje wszelkie prace sto­
larskie. Mistrz stolarski, Sta- 
jr.iiaw Grzędo w;-ki, Poznań, 
Patrona Jackowskiego 31.

Drewa© liściaste przetarte lub 
w ok-rą-glakach jak: jawor, 
kłor,, łipa, g/ab, grusza, Cae­
re -sala, brzoza, jesion itip. Of.: 
A, Mnlczyńsioi — Z. Szatkow­
ski, architektura wnętrz. 'Me­
nie — Rzeźby — Intaa-sje. 
Poznań, al. Śniadeckich 10/12. 
Teł. 76-12. 4736

'Maszyny
dó wyrobju wód 

o mineralnych roz- 
& lewaczki do piwa 

naprawa fachowa
H. Sroczyński 
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